
Nąleiytość pocztowa opłacona ryczałtem.

GONIEC KRAKOWSKI » I mk.
Redakcya i aóministr.: Kraków, Dunajewskiego 7, Telefon Nr. 2502. 
Biuro miastowe aaministracyi: Karmelicka Nr. 16. Telefon Nr. 2086.

łVenumerata w Krakowie: miesięcznie M . 28*— Z odnoszeniem do domu oraz na prowincyi miesięcznie M .3 0 "  Rękopisów redakcya nie zwraca

Nr. 147. —  Rok Ul. Kraków, Poniedziałek 31 maja 1&20, Redaktor naczelny: Or. Ronnr Batcaglla.

Kraków, 30 maja.
Po naz pierwszy od zebrania się Sejmu wy- 

fełynęła r.a jego forum sprawa szkół ndoiw-sB pol­
skiego, no. rac pierwszy rozpatrywano paojekt 
krtiiinioterstwa oświecenia. „Lepiej późno — -iz  
ttiigdy'1 — ppwtitaicLa przysłowie, su choć przysto- 
tvia nie ziaiwisze są mądrością narodów, musimy 
jednak w tjrn wypadku tę pobłażliwą nfttksy- 
■hię zaakceptować, zastrzegając się przed tial- 
Sfflem odwdelkaniemaa lafcw eriia tej piekącej kwe 
styft, decydującej o  oświacie na:rodu.

Jrtrojekt miniiz-teryum oświecenia ma wyspel- 
hić dlwa doniosłe zadania: przeprowadzić uni- 
ttkacyę szkoły polskiej na calem tery tory u m 
Rzeczypospolitej j unormować jej ustrój admi- 
hiistracyjnj', przyczem — jak powiedział poseł 
Rsitaj — myślę przewodu ą będzie decent-rali- 
*a,cya.

Postulat u n ifikac ji szkoły pod względem pla- 
bu nauki jest tak wszechstronnie słusznym i 
tak ważnym, iż zaiste wielu słów dla uzaisad- 
r i ani .a nie potrzebuje. Mało jest chyba, ludzi w 
Polsce — a w  każdym razie niema rozsądnego 
Óbywaitela, kiótrjby nie zdawał sobie sprawy z 
fatalnych skutków różnoHtolci systemów szkol­
nych na zjednoczonych ziemiach polskich.

Zaznaczyć trzeba wszakże, iz w okresie przei- 
tciowym dopuszczalne są. a nawet konieczne 
ą&wne odchylenia, i różnice w planie nauki sto 
•bwnie do w aminków, w jakich się wycliow y- 
^ały poszczególne dzielnice. Przy tern tunifika.- 
byp, nie powinna — broń Boże — polegać na po­
uczeniu wad szkól wszystkich zaborów, w  ,jed- 
bę mechaniczną, oaaość, alej ma stworzyć udo- 
®kional'ony nowożytny typ szkoły z uw zględnic- 
bd©m walorów dJotycliczasowego szkolnictwa 
Spiskiego.
’ Co do deceutralnzaryi administracyjnej,. to ,go- 
,tfeiany się na nią, zaradni," z o, biorąc pod uwagę 
WTZglęiay praiKityczne. Pod Kreślą my jednak ko- 
*b»cizinrśc jednolitego zwierzchniego kierowaii- 
le*»Was czego, rzecz prosta, domagamy się też i 
S&izy wyry ctzatniu planu nauki.
. Lnifikiacya i  decentraaizacya są. to zatem fun- 
'^btnenty, .aa których w esprz^ć się mia gmach 
^bkedujcitiwa pol&kiegio. Spojirzj-juiy teraz u a 
Wain budowy, przedstaiwiom y tmam przez pana 
^puszańSkiegc, m rrstna oświaty. Po stwier- 
b^euiu niepocreszającego stiarnu naszego szkol­
nictwa — grownie w  Królestwie — i zaznacze­
niu, że bolączkami w  tej dziecftiinie są: brak 
^pow  ieunicn budynków, mała: ilość szkół i nie­
wystarczająca liczba niaiuczycieli, przystąpił m :- 
bister oświaty do rozwinięciia siwego programu, 
"^wiedzieliśmy się, że ustawa zrywając z aa1- 
yjbym typem szkoły elemeriitamej, zamierza

'Prowadzić wy ższowartościową szkolę po.wisze- 
sttaą.

kreślenie to jest nieco niejasne, nie poidaije 
mailem żadnych bliższych szczególólw odnośnie
°  histroiju tego nowego typu szkoły. Zatmierze- 

job zbvt daleko idących przekształceń moełvby 
*®*biwę odwlec i  skomplikować, napotykając

y read zacyi na pow< Łne trudności przy ohe- 
Ri wproat katastrof a In y in braku nauczycieli, 

jjJbibj powoduje napływ kompletnie nieukmiali- 
^hvanych czynników do nauczycielstwa-, 
fnorwszem zatem i  na j  ważni e j sz em zaia i am 

zaptin nienia sokołem odpowiednich bu- 
Vy)b'kóvv, j,est stworzenie dorosłego do swych o- 

iązków, liczclmie wystarczającego kontyn- 
Û nauczycneli. To też życzliw ie przywitać 

®ży stanowisko miijrlsterssfcwa, Srosizczające
nauczycdcli. To też żj-rzliwie przywitać

^  w  tern, że stan nauczycielski trzeba uczynić 
^tagajęcym pod względem materyalnwm i 

j^CznyKu. ‘
CcltLa. tylko uwaga.

^  ^hez ęiele winni być wynagradzam odTm- 
jjj^bio, aie stanowczo musi się podnieść uor- 

J^.^ymaKanycb kwaliiżkacyi.
- wiciuyi, jakie wjmioigi staw iać będ/Je mi-

«^tavo oświecenia nauczycielom szkół po- 
^  Sinych, mamy jednak uz^icadniOiną obawę. 

Wymogi te będą zbyt małe, war:?zrc /. ula-

Wasrzawa, (PA T ) KomunikiŁt sztabu general­
nego wojsk polskich z 29 hm.. Na froncie na 
południu od Dżwiny przygotowania oddziałów 
Dołsze.vickich w oiszarze Bagien dźwinień* 
skich zostały unicestwione zdecydowanymi 
kontratakami naszych wojsk. Między jeziorem 
Naśocz a Górną Berezyną oddziały nasze prze­
łamały silny opór nieprzyjaciela, posuwając 
się wszędzie naprzód. Miąozy Borysowem a 
Bobrujsaiem na tyłach naszego frontu oczysz-

cza się okolicą od rozprószonych oddziałów 
czerwonej armii. Na niektórych punktach tron­
tu wojska nasze nawiązały czucie z oddziałami 
bolszewickimi konnej armii Gndiannego, W  
okolicy Zielinki około Oatryjki i Mirówki do- 
szło do zaciętych vralk z oddziałami nieprzyja­
cielskiej piechoty. Konnica nasza w  brawuro­
wych kontratakach, rozpiuszyła bolszewickie 
kolumny. W  zastępstwie szefa sz abu general- 
nego, Koliński, geiD.-ppor.

Przesilenie gabinetowe chwilowo odroczone.
\varczawa. (Tol. M.) Z pogłosek, krążących w 

kulo .ruch sejmowych wjmika, że przesilenie 
gabinetowe należy uważać na razie za chwilo­
wo odroczone przynajmniej na kilka dni. W y­
nik . io z faktu wyjazdu posła Witosa, który, 
dopieio v. połowie przyszłego tygoctoia powró 
ci do Vi'arszawy. Aczkolwiek pana Witosa za­
stępować mają w rokowaniach z inneiui stron­

nictwami wiceprezesi klubu, nie jest jednak 
prawdopodobne, aby pod nieobecność leadera 
P. S. L. zapaść miała, jakaś obowiązująca de­
cyzja. Równocześnie wypada zanotować, że je ­
den z mężów zaufania P. S. L. w rządzie w ice­
minister spraw zagranicznych Dąbski złożył już 
podobno swą tekę do dj'spozycyi klubu.

na u u u u » a m .

„Czechosłowaoya poda Polakom ręką!“
Praya. (T'AT) Qzeskic biuro prasowe. \V ogło- j nie grozi nikomu, owszem poda Polar om ręką

szonym w ,,Temps“ w yw iadzie minister spraw j i domaga się od alian.ów energicznego wyślę-
zagranicznych dr Benesz oświadczył, co nastę- i pienit i ścigania winnych, 
puje: „W polityco zagranicznej stoimy przód j Państwo czechosłowackie jest przejęte rów*
tr im  głównym i problemami: stosunek do ; n itż duchem pokojowym w stosunku do Rosyi.
Polf?t i .'■zc/.ególnie w kr es tji cieszyńskiej, sto- i Celem noty ostatnio wystanej przt-z dra Bene­

sza. do Moskwy bjdo utorowanie drogi do pod-sunsl- lo Rosyi i wieszcie pokój z Wągrami.1
Minister oświadcza nastę,mie, że pierwotnie 

był przeciwnikiem plebiscytu, ponieważ czes­
ko polskiego konfliktu i przesilenia węglowego 
w  Luropio środkowej nie chciał rozszerzać. 
Wprawdzie, na terytoryum eieszyńskiem w ięk­
szość iudności opowiada, się za Czechami (!!), 
ale na terytoryum tern panuje terror, (cze.ski! 
Red.). Polecenia, godnem jest, ażeby związek 
narodów celem zbadania sjtuacyi wysiał ko 
misyę śledczą. Dx Benesz zapewnia, ie byłby za

jęcia pokojowych stosunków m iędzy środkową 
a wschodnią Europą.

Co du gospodarczych i handlowj'ch stosun­
ków p 1 .liędzy Czecho-slowacyą a Auscryą, pod­
niósł mi ni,-ter. że oba kraje muszą swej gospo­
darczej niezawisłości bronić. Dr Behesz odrzu­
ca jak na i energiczni ej myśl związku lub też ja­
kiejś unii clowej. „Od W egier — powiedział 
dr Benesz — będziemy- żądad dojeładnego prze­
prowadzenia postanowień traktatu pokojowego 
nie odrzucamy jednakże podjęcia normalnychdowclony, gdyby konflikt z Polakami został

szybko załatwiony. Republika czecłia-słowacka j^to-unków między obu państwami.
WHMHyiMMulBflBUUBSEI

Ponowne rokowania polsko-łotewskie
INarszawa ttei. M.;. Dowiaduję się z pcnvaż- 

mych koł politycznych, że v. piorwkzej połowie 
czerwca podjęte zostaną na nowo rokowania 
polsko-łotewskie, m&j jcc na celu zbliżenie ońu 
tych państw. Miejsce rokowań nie jest jeszcze

jiim, ttiij i u k o n i a  toczyły się w Wć.-r»zaivvie. 
Jcsi na izicjik, że jrsi trak tacy e te będą uwaeń- 
czcnp pomyślnym rezultatem albowiem czyn­
niki polskie gotowe są do ustępstw na rzec, n<~- 
rcd-wycli aspiracyi Łotwy.

Konfcrencya w Spa<
Paryż. (P A T ) Ra kie, M tti zaproponował 

do lipca.

odroczona do lipca?
Ihi-dzie najwyższej odroczenie konferencyi w Spaa

mmmmm n i i w i r iiitii 11111ih ii> i i  iiiiiii w i n  i iii iiii ii ri i i T i H w i i a M a H H M H

tu,.ien w szkołach średnich Ułatwienia te, umo- 
żiiiwtające próżniakom zdobycie stopnia nauko­
wego i w skutkach narzucające sgoleozsiistw u 
nauki w giunnazyum (niepotrzebnie uortzieione- 
falaogę u iedoukor, -we wszystkich dziedzinach 
jego działalności, n lfją  poleprtć na sicroceiiiu 
go aż na trzy typy) do la.t pięciu, zulesien u 
matur;-, >uś siu-dya yiedap^giczue. dla m uc ży­
cie! i szk<il.src'dnich mają być m M id r -u i ’ do lat 
trzech! Sikoro więc tak ofclC-żu się •• • --iom wy­
kształceń nwuczycielątwa '-rodniego, to niema
żedoej gwiarsKicyt, że w jci-zcze wigitszy m -»>op­
olu  i) ;o hę Jzic to losowane do uaucaych li .szkć-l 
pp.o.szcpbnrcli.

M ozo hj c. żo zu. •ni e wy rS;. :a#i si;-nvudup

w iększy oapr .,v sii nauvZj c eiskich, ale sbano- 
■u czo obniży jak ość ich kv alifikacya. Jak się od­
bija zbyt wielka łatwość w osiąganiu kwalifi-ka- 
c.'j ped '..ag  cz.py oh. w idać to na przyk laozie 
Królestwa, gdzie powstał cały szereg szkół, kie­
rowanych p.rznz osoliy o nievvytsttrezjących stu- 
d; ,vch. OhccMu ininisirr.-.iwy oświeci -ja słusz­
nie tak o szkody, jako nico-żyt: zne. iysk ’.vali- 
i i ku jo i zamyka. /. przj kładu togo skorzystać 
trzeba, nic. w-pad;:jąc w staja błędy.

Do-br-zc w; :: sd/ane i oć-powieduM ukwalj-
fikow>iii!C i:aur::yoiels!w'(^ tu i::i jijf-e. A.nloi-z'' pod- 
siąwa. .1! ; i.-rzetw rzającego się i odm 
■-z x1' 1 r< i c i w h. ' 11 o 1 s'k i e go. <1. M.
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Nasza teorya aprow izacyjna —  
a praktyka.

Kraków, 30 maja.
(Stm) M ieliśmy już sposobność zauważyć, że

nasz minister aprowjzacy; jest człowaekaeni nie­
zwykle ujmującym. Jogo uśmiech jest przyje­
mny, okulary w złotej oprawiie robią wrażenie 
solidności, ton i  wzięcie się niezwykle pewne i 
przekonywujące, a mowa popaostu niiodoplyn- 
na. Kto nie w yjdzie z rozmowy z nim przekona­
ny i  podbity, ten musi być już organicznym, że 
tak powiem, pesymistą, dla którego niema ra­
tunku ani w tern życiu, ani w przyszłem.

Pan minister po swojem przybyciu do na® 
przekonał tu, podbił Ki raki. w- i Małopolskę. Słów 
jego siucha/uo*ze skupieniem i uwierzono w nie, 
jak w „verha magiistiri". Chuda apuow aacyjnie 
VIiajło(polska uznała w nim istotnie mistrza n- 
prowuzacyi, który niemal że „wszystkich uszczę­
śliw i", który „cały świait zadziw i11.

Bo tez jak było nie uledz? Pan minister roz­
taczał przed nami wjziye świetlane aprowiza- 
cyjnego dosytu, okazywał taką pewność siebie, 
swoich obliczeń, swoich za.pasów, swoich urzę- 
dsruikaw, awojego aparatu administracyjno-wy- 
kottaw czego, taką pogodę w patrzeniu na prze- 
szłość, optymizm co do teraźniejszości i  wiarę 
w przyszłość — że wszyscy poszli za nim. Ten 
ci jest, który .nas wyprowadzi, jeżeli nie w sie­
dem lat, to przynajmniej w siedem miesięcy 
tłustych — po siedmiu latach wojennej chu­
dości.

Pod tern wrażeniem zostawił nas i odjechał. 
A gdy tyftko odjechał, to laik jakby po odejściu 
słońca, zrobiło się chłodno i szaro, a wesoły błę­
k it ajprawizacyjmego nieba*który nad nami r. z- 
toczył, zaczęły zaciągać chmury. I z pierwszej 
chmury — zairaiz na drugi dzień po jego odje­
żdżać — spadła na na® wiadomość o podniesie­
niu urzędoiweim cen cłi 1 eba ; mąki o sto procent. 
„N ic  może być, żeby patn minister o tem nie 
wiedział. A  jeżeli wiedział, to umyślnie o tem 
nie wspomniał!" — wołali jedni. „Pan minister 
naipawno tylko zapomniał" — uspakajali opty­
miści.

W  międzyczasie odbywaśa się dyskusya o se- 
kw estrze. Mówiąc o nim, pan minister zapew­
niał, że producentom zapłaci drogo i zostawi 
dużo, kamsumentom sprzeda tanio i również za­
opatrzy ich w chleb obficie. Na to wiszystko mu 
wystarczy zapasów. Aliści tymczasem ukazała 
sdę praca, poisła Jerzego Gcścicklego, b. szefa w 
m nistePstwie aprow izacji, obliczająca, zbiory 
tegoroczne zbóż w Polsce. Z obliczeń tych w y­
nika, że w  Kongresówce zbiór pszenicy i  żyta 
wyniesie około 10 m ilionów celu,arów*, na ża~ 
aiew trzeba zostawić 3,000.000, pozostaje dla 
konsumcyi niewiele ponad 6 milionów cetóa-

Z T E A 1 R 1 im. J. H Ł O U A i  K IE G O

Polowanie na mężczyznę
Komedya w  3  aktach Maurycego Donnay'a —  

przekład B o y ’a.

Łowy p-a-i force na grubego zwierza mają w 
sobie pierwiastek podniecający i powab gry ha­
zardowej, lecz polowanie z nagonka i zasadzka­
mi na marnego szaraka może posłużyć jedynie 
za lemat do komedyi, -  oczywiście, nie dla sza­
raka. Tego koniec jest bowiem zawsze jeden, 
m imo całego instynktu samozachowawczego, 
pada wreszcie ofiarą, choćby zupełnie przypad­
ków-ej łowczyni, która o innym marzyła lupie, 
lecz oryentuje sie w lot, gdy spłoszony azrarak 
niebacznie sam wyszedł jej na strzał. W  kome­
dyi Donuay‘a jest nim skromny adwokacina, 
któremu lata wojny, spędzone w  rowach strze­
leckich. zwichnęły karyerę, zostawiając mu aa 
powrotem, miano człowieka, liczącego się do 
sfer inteligeincyi, z rów noc z es nem pozbawie­
niem środków utrzymania się na odpowied­
nim poziomie. Dzieje się więc tak. że mimo po­
zornej nieśmiałości j pewnego jakby zdziczenia 
towarzyskiego, F ilip  garnie się jednak z nawy­
ku do normalnego życia i uchodzi za to, ozem 
mógłby być dawniej, więc za wcale niezłą par­
ty ę. A że czasy i  we Francy i m imo zwycięstwa 
orężnego, .-tą. ciężkie, pod względem lńateryal- 
nym i groźniejszym od nich problemem w ylu ­
dnienia w pozbawionem mężczyzn państwie, 
więc dwie sprytne córeczki poczciwego rentie- 
ra paryskiego, — nie przebierając wcale, lecz 
z całym arsenałem kobiecych środków przystę­
pują do osaczenia przypadkiem nawiniętego 
kandydata na męża — dla którejkolwiek z.

rów; w Małopolsce — przyT tych samych oblicze­
niach — pozostanie dla konsumcyi 3.300.000 ce- 
tnarów, v. b. dzielnicy ,pruskiej 6,800.000 centna­
rów. — Razem dla, konsumcyi we wszystkich 
trzech dzielnicach pozostaje 16,675.000 cetnia- 
rów, podczais gdy zapotrzebowań e podług skro­
mnych norm wynosi przeszło 31 m ilionów cet- 
narówi, deficyt zatem wyniesie 15 milionów ce- 
Itnarów. Czy pani minister apro-wizmcyl tych ob­
liczeń przypuszczalnych nie znał? A jeżeli je 
znal, dlaczego o nich zamilczał?...

Z kolei doznaliśmy trzeciego zimnego tuszu i 
bo z dziedziny faktów', a nie obliczeń. Bo dwóch 
miesiącach głodu cukrowego, gdy rząd, a  ści­
ślej mówiąc, m niatarstw o aprawizacyi zalega, 
wobec nas z przydziałami, otrzymujemy wresz­
cie przydział cukru na legitymacye po 30 deka, 
na gloiwę — ale jakiego cukru?! Melasy tak o- 
brzydiliiw.ej, jakiej nam nie dawano za, najgor­
szych czasów, melasy, której nie ludzie, ale — 
mówiąc bez żadnej przesady, — nie każdy koń 
chciałby spożywać. Czy pan minister aprowiza- 
cyi mógł nie wiedzieć, jalki cukier nam przy­
dziela? Czy — jeżeliśmy tego cukru nie otrzy­

mywali dwa miesiące — nie można było tego 
czasu użyć na jak e takie przornliuowaaiie 
melasy, aby umożliwić ludziom przecież — ni* 
zwierzętom — jej spożycie? Czy — jeżeli spraw­
ność aparatu wykonawczego mimisiteirstiwia atpro- 
wizacyi w  praktyce okazuje się lak niedostate­
czna, jeżeli możliwe są w tem ministerstwie ta­
kie zaniedbania — można mieć zaufanie, że to 
mmisierstwo przeprowadzi dokładnie tak wiel­
kie dzieło, jak seK.wes.tr i następujący po niff 
sptawje.lliwy rozdział, gdy jednego cukru ioz- 
dyspomawiać nie umie?

Te wszysikie sprzeczności praktyk ze słowa'' 
mi ministra notujemy nie dla opozycyjnej po­
zy, o której myśl jest od tius daleka i nie dla 
podważania stanowiska ujmującego osobiście nd 
ni-slra. Musimy je jednak • nutów ac. aby na 
przyszłość tak gwid-iownych i rażących sprzeco* 
ności nie by to pomiędzy piękną „zieloną t-ew 
ryą“ , a bardzo brzydką ..szarą prakD ką“ iiaifZ*i 
aproiwizacyi. Rozumiemy, że pomiędzy slowcnii 
m inistrów a  rzeczywistością są często pewne 
rozdźwóęki. Jednakże słowa te nie mogą być zu- 

1 pełną negrncyą rzeczywistości.

Gospodarcza rekouwaiesceucya Kijowa.
Banki zam ierzają we&przeć jak najwydatniej przem ysł średni i drobny. — 1 
Wielka elektrownia miejska zasili prądem  okoliczne fabryki, oszczędzając 
im troski o opał. —  instynkt własności po odejściu bolszew ików  zaczyn* 

pow racać —  Reorganizacya kooperatyw i zrzeszeń kupieckich.
Kraków, 30 maja. i bnego i  średniego, ponieważ fabryki będą mt> 

(k.) SpecyaJny korespondent warszawskiego j gły korzystać z prądu elektrowni kijowskiej
„Joiuroial de Pologne" donosi z K ijowa:

Życie finansowe i  giełda tutejsza odzyskują 
swoją ispaiaiwnio,ść. Przedstawiciele banków zwo­
łali już konferencyę, celem uregulowania wszy­
stkich spraw aktualnych. Sfery finansowe u- 
świjada.minrją sobie, że w obecnym momencie 
przemysł średni i clrob.w mogą podtrzymać ty l­
ko banki. Zapomoga do wysokości półtora m i­
liona nie okaże się zb it wielkim ciężarem dla 
jednego banku, jeżeli się zważy, V/. uruchomie­
nie choćby jednej tylko średniej cukrowni nie 
może kosztować mniej, niż 300 milionów.

Wkrótce poprawi się położenie przemysłu dro

przez co odpadnie im ciężka troska o opal.
Inny jeszcze objaw pocieszający: oto jnatynkt 

własności, dławiony przez bolszew ików, zaczyni 
powracać do normalnej siły.

Trzy największe kooperatywy (Dnieprosujus®) 
Bank Centralny i Bank Ukraiński) zajmują się 
obecnie swoją reorganizacją. Największe mag8; 
zyny dążą także do uruchomienia. W  kilka d® 
przed swojem nagleni odejściem bolszewicy roz­
kazali wszystkim wielkim kupcom doweżi 
swój tow;ar do składów XII. armii. wszelako 
na,pór wojsk polskich udaremnił ten ostatni za­
mierzony rabunek.

Amerykańscy Polacy wracają
Liczba reem igrantów dosięgnie miliona. —  Szlaki powrotu. —  Kto wraca? 

Polacy z  drugiej półkuli elem entem  gospodarczo dodatnim .
Kłaków, 30 maja.

Bawiący chwilowo w Krakowie dzien­
nikarz polsko-amerykański p. Kowal­
ski redaktor „Kuryora De Unicki ego" 
nadsyła nam następujące, ciekawe in ­
form acje o ruchu reemigrucyjnym na­
szych rodaków „z drugiej półkuli".

W  *porcic gdańskim coraz wfiększj ruch. Idą

j przezeń teraz nietylko towary z obcych krajów
* ale płynie przez ten prastary port polski powr*' 
I rająca fala Polaków z Ameryki.
• Około czterech milionów Polaków osiedliło
j w Stanach Zjednoczonych i w Kanadzie. P r # ' 
j puszczać należy, ie około miliona naszych b**6 
l pOn-ród stamtąd w progi rodzinne, aby się *  

nn stale osiedlić.

Ponieważ nie wchodzi tu w grę ani iskierka 
sentymentu dla ofiary, natomiast w tej solid­
nej rodzinie nie zupełnie wyga®! fam ilijny sen­
tyment zatem między siostrami, zawarty zostaje 
sojusz, przymierzę broni. bez. względu na to, 
której 7. nich przypadnie, ostatneznj' tryumf. 
Oto nić intrygi, która się plącze na tie pntryo- 
tycznych nastrojów zwycięstwa koalicji, a do 
której przyłącza się szereg wesołych epizodów, 
niemniej arcy prywatnej natury. Temat nic 
byłby może dość zajmujący, — mimo całej ak­
tualności tła i znanych kłopotów powojennych, 
w  znacznie większej mierze dających się nam 
samym tve znaki. — a nawet m imo misternego 
dowcipu i  tlej czarującej lekkości słowa, czysto 
francuskiej, z jakiej utkany jest dyalog, — gdy­
by nie wprowadzenie w akc.yę figurki ciekawej, 
u nowej jako typ. Pojaw ienie się jej na w ido­
wni w roli skromnej pokojówki godzonej do 
służby przez pana domu, zrazu nie pozwała od­
gadnąć w niej właściwej bohaterki komedyi. A 
jednak tisik jest. Simona, która wr chwili wybu­
chu wojny była dzieckiem, pod w pływem  tej 
i eformatorki sumień, wyrosła na istotę, której 
zbytek skrupułów nie będzie przeszkadzać w  
życiu i która potrafi je sobie urządzić — za 
wszelką cenę. o ile na czas nie wezmą góry owe 
śliczne instynkty młodości, co nawet krańco­
wym  cynikom szeptały kiedyś, że istnieje na 
świecle jeszcze inna mądrość — serca. Bowiem  
Simona nde jest istotą, zepsutą, znajdującą upo­
dobanie w  bagienku życiowem, jest tfik o  wcze­
śnie i  gorzko nauczoną doświadczeniem, że 
uczciwą pracą dochodzi się jedynie, do steku u- 
pokorzeń, jakie ciągnie za sobą nędza, i że sło­
wo „miłość", znacząc w  gruncio rzeczy jedno i 
to samo, posiada różnorodność odmian, z któ­
rych jedne łączą się z pojęciem wygody i przy-

i
j jernności, a inne głupstwa i cierpienia, że wi4e 

nmeży mądrze rozróżniać i samej ująć peWh* 
ręką ster swojego życia. W  myśl tych zase**! 
-zybko skłania, się do po-wzięeia odpowiedni^ 
decyzji. Dosyć ładna, świeża powabem swoi*® 
lat dwudziestu, zdumiewająco inteligentna, ,* 
nawet posiadająca wyższe wykształcenie 0^ 
l>i 7.<clętnai panna z burżuczyj. nie waha się zde' 
klaso wiać samej siebie o parę stopni, by tyl* 
sposobem jak z odskoczni, tem łatw iej wyb* 
się w  gorę, choćby po lin ii nieco — krzywki1 

i Zstępuje do roli pokojowej, jako taka w chodź1 
w dom Friolley ów dobrodusznych rentierów, ^  
rodziców owrych dwóch cór na wydaniu, panh” 
i rozwódki, przejętych niemniej bardzo no^o" 
żytnemi teoryami w  kwiestyiach poglądu 
małżeństwo. — z dokładnemi inJormacyaińi 
świadomym ziamiaa’em usidlenifej pana dotó11' 
Ten papa Friolley, to doskonała figura w 
im rodzaju, dobroduszny burżuj i  hiepopraW*” , 
kobieciarz, optymista zatrówuo w życiu, jak *  
nowycii lekkomyślnych opemcyach finariS^ 
wiych, traktowany z pobłażaniem przez * . 
rówmie pogodną, choć praktyczniejszą ma 
kę. Wszystko idzie jak najlepiej. Simona 
im powabem, taktem i  niepospolita intelig®y. 
cyą. która na jej akromnem stanowisku 
różnią ią jako fenomen, podbija całe otoczem 
i tkając swą misterną, siatkę, wkrótce widzi 
liliską celu swych ciążeń. A le ta młoda dok t^ '

' nerka ma również siabą stronę, która, nie V°_ 
i zwabi jej pozostać konsekwentną. Jest nią ^
: dzona szczerość wobec samej siebie, która spf®J 

wia. że z wartości swych zamiarów zdaje soj“ - 
: sprawę i nie ubiera ich w  lśniące szatki oblddc 
1 jedynie znajdzie, że jest zbyt słabą, aby po^ jj. 

lić sobie na przeciwstawienie się nakazom 
roiności powojennej. Zarazem jest dostateczni

¥
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Ruch powrotny już rozpoczął się od chwili za­
wieszenia działań wojennych na zachodnich 
frontach. Zrazu tylko szczęśliwsi zdołali się 
Przedostać przez Ocean Atlantycki i  kraje zacho 
dniej Europy, albowiem żegluga i przewóz oso- 
bow y kolejami powracały bardzo powoli po woj­
nie do normalnego stanu. Przypływ gości i po­
wracających rodaków odbywał się do portów 
francuskich i stąd kolejami do Polski, alLo do 
Pcrtu gdańskiego i stąd znów koleją do m iej­
sca przeznaczenia. W  ostatnich opasach przy­
była jeszcze trzecia; droga eto Hamburga i stąd 
koleją, do Polski. W  niedalekiej zaś przyszłości 
otwartą zaś zostanie czwarta droga z Ameryki 
do portów Adryątyku i stąd koleją do Polski.

Droga na Fruncyę ożywiła się tak ćLaEce, że 
hic tylko linia Paryż—Warszawa jest zawsze na­
przód wykupiona i przełauov. ana, ale że nrusła-- 
Djo otiuorzyć, (choć zatrzymano na raizi® bieg po­
ciągów) nowią linię kolejową Boulogne—Norym­
berga—Praga--Warszawa.

l>rzoz Francyę jadą ludzie zamożniejsi, choć 
i  irnńej zamożni starają się często przedostać nią 
do rodzinnego kraju.

Największa liczba Poldków jedzie teraz drogi, 
na Gdańsk, choć zwykle bywa tu więcej prze­
siadać.. W  ostatnich czasach pojawiają się je ­
dnak okręiy, wiozące ludzi prosto z  portów ame­
rykańskich do Gdańska.

Do tej pory najwięcej Polaków- jechało z No­
wego Yorku do Livcrpooł, gdzie oczekiwało ty­
siącami na przejazd dalszy. W  drugim tygodniu 
Utaja br. zastałem w  Liverpool około 5.000 Po la­
ków, czekających w hotelach kompania okręto­
wych W hite Star, T.unard 1 Am eri.an upragnio­
nego powrotu do ojczyizny. Niektórzy musieli 
Łam czekać po kilka tygoum.

Z portu Sourthampbon wi Anglii wysyła kom­
pania Royał Mail and Steam Packiet Co. parowce 
Z towarami i  ludźmi do Gdańska, Z Lomdj nu 
dwi© kompanie, jedna angielska, a a r jg a  duń­
ska mają parowce w drc oze do portu Bałtyc­
kiego. Z portu Hull w j chodzi najwięcej p«row- 
fcayków z Polakam i do Gdańska. Jedna tylko 
firma. W ilsona ciągle wysyła diwa razy na ty­
dzień przeładowane jjarowce Kolpino, Novo i

Francuska linia z Nowego Yorku vpavrst do 
Gdańska ma cztery paiowce, o pojemności mniej 
Wiątłuj 7.000 ton. B ilety na przejazd na tych pa- 
•'owoach są obecnie na dwa miesiące naprzód 
h&kupione, albowiem droga bez praesnodań i  
bez kłopotów rewizyjnych lepiej się uśmiecha 
Mełgr-ymom

W  ostatnich czasach ogłoszono, że wielka fir- 
toa przewozowa, Cunard-line, ottiworzyła w ięk­
szą przez szereg parowców obsługiwaną linię z 
Portów amerykańskich wprost do Gdańska. W i- 
dać z tego, że droga na Gdańsk staje się coraz 
W d z ie j popularną, bo jest też tańszą i bezpo­
średnią.

Istnieje też polska spółka przewozowa, zorga- 
b3®0iwania przez P* "laków w  Ameryce, i ta po-
^  = --- «    —

siada już cztery parowce, przebiegające wody o- 
ceanu między Filadelfią i  Gdańskiem. Jej wła­
snością parowce: Wisła, Gdańsk, Kościuszko i  
Am eryka; p, zewozi ona przeważ,nie tylko towary

Byłoby poiządanem, aby rząd polski rozpoczął 
żeglugę pizewozową pod własną flagą. Byłoby 
to zresztą pożąiane dla naszego skarbu już choć 
by jako interes, gdyż pasażerowie płacą za prze­
jazd z Nowego Yorku do Gdańska 122 dolarów 
za 3-cią klasę, a  195 dolarów- za drugą.

Pozatem pojawienie się naszej bandery na 
wodach oceanu wywarłoby bardzo dodatni 
wpływ na umysły powracających ziomków jak 
i na cudzoziemców.

Opinia w kraju nie jest dotąd poinformowaną, 
jakie sfery Polaków amerykańskich biorą udział 
tak wydatny w rcem igracji? Otóż zaznaczyć na­
leży, że to przeważnie ladzie pracy, którzy w ia ­
tach wojny światowej pracowali przy wyrobie 
broni, amunicyi oraz w  fabrykach innych gałę­
zi przemysłowych. Zarobki były dobre, a więc 
niemal każdy z naszych podróżnych wiezie zo 
sobą pewien aapas gotówki, marzą^ o prowadze­
niu gospodarki na roli. Jedni z nich wracają do 
miejsc rodzinnych i tam osiedlają się na stałe, 
by kupić ziemię po zmarłych lub po starych po­
siadaczach. Inni mają juz drobne obszary ziemi 
w kraju ale dokupią, jej więcej i  pomnożą inwen­
tarz żywy, ceajz narzędzia rolnicze.

Znaczny jednak procent wśród przybyszów 
stanowią tacy, którzy dawniej me byli 
rolnikami, me wiedz? gdzie dostać ziemi, a pra­
gną JCj nabyć jak najprędzej. Nasze miarodajne 
czynniki uczyniłyby dobrze, gdyby zajęły się ty­
mi przybyszami i ułatwiły im osiedlanie. Idzie 
o to. aby caiue osiedlanie skierować ku pożąda­
nym miejscowościom naiszego państwa. Należa­
łoby ich przedewszystkiom skierowywać do 
wschodniej Małopolski, Chełmszczyzny, zumi 
Siedleckiej i innej.

Byłoby bardzo szkodliwe, gdyby świeżo do 
kraju przybyli wpauali w  paszcze spekulantów, 
bo utraciliby przez to nietylko w iele gotówki, a- 
le co gorsza podciętą zostałaby ich energia do 
pożytecznej pracy na roli.

Mniejszy procent przybyszów z Ameryki sta­
nowią ci ziomkowie, którzy tam zajmowali się 
handlem lub przemysłem, zdobyli większe sumy 
pieniężne i jadą do Polski, by tu rozpocząć swą 
pracę nad odbudową przemysłu i handlu pol­
skiego.

Jest to jednak element bardzo obrotny, gespo- 
* darozo silny t krzepki.
! Fala emigrantów sitiatnowti jednę z wielkich na­
dziei kraju. Nie można ani na chwilę, wątpić, że 
ekonomiczny rozwój Fołskn będzie miał w  na­
szych rodakach z Ameryki wytrwałych i dziel­
nych pionierów. A. F. Kowalski.

Bolszewicy zrezygnowali już z planów rewoiucy; światowej.
„Z d ra d a 11 i „słabość3* europejskiego proletaryatu.

(Telegram  wiosny „Gońca Krakowskiego*).
Paryż, 29 maja.

(&,) „Temps" podaje ciekawą informacyę o o-
umiejącym po rosyjsku, a  mimo to zan/sze por 
thopnym do umieszczania zajmujących opisów

b&cnem położeniu Rosyi sowieckiej na podsta- ; bolszewickiej Rotsyi na łamach swoich dzienni­
ków. Seljemmy twierdzi, że komuniści, nawet 
najbardziej radykalni, zwątpili już o możliwo, 
ś d  rewolucyi św*atOwei, której uali początek 
iv hosyi. Pomysł ich, jak sądzą., upadł przez sła­
bość i „zdiradę" proletaryatu Europy aacliod-

w ie wytrui zni Seljemmy, prz; wódcy estońskich 
jj isocyalistów- który po miesięcznym pobycie w 
; Rosy; powrócił niedawno do Rewia. Zdaniem 
{ jego większa część reiacyi o Rosyi sowieckiej, 

pochodzących z zagranicy, nie polega na praw-
* dzie. Przypisać to trzeba w  znacznej mierze j niej, 

dzienmi karzom angielskim i amerykańskim, nie i

Żywiołowe odrodzenie sig polskości na ii. Siąsku.
Niem cy nie przebierają w  środkach, 

komisyi
Sosnowiec, 29 maja.

Tutejsza „Iskira" w  kotrespondencyi z. Katowic 
przynosi interesujące szczegóły o stosunkach i 
nastrojach na Górnym Śląsku.

Wzrastająca z dnia na dzień potęga uśw iado­
mienia narodowego wśród Polaków doprowadza 
Niemców do wściekłości. Przed kilku dniami 
zaszedł n. p. w  pewnej miejscowości fakt taki, 
że ma zebraniu kolejarzy Pu-liaików nikt nie u- 
miał srpisac protokułm po polsku, gdyż pot tyka 
wynaradawiająca!, uprawiana, systematycznie

aby zgnieść Polaków. —  Niedołęstwo 
opolskiej.
I przez krzyżacką bandę nauczycieli, doprowadzi1- 
j la do tego, że są Polacy, którzy nie znają nawert; 
: w  mowie języka polskiego, alecznją się mimo 
j to Polakami i dążą dopołączenia się z macierzą. 
| Temu żywiołowemu odradzania się polskości 
! Niemcy przeciwstaw,;ają brutalną siłę i róane- 
'. m i drogami, terocem bojówek, szrpiegos+wem, 
5 fału zowanibm dokumentów o przygotowatniu 
' poi siki ego zbrojnego ruchu i  t. d., starają się 
i zgnieść polskość na Górnym Śląsku.
| Daremne byłyby ich usiłowania, gdyby nie

ju c zn ie  niewinną. aby pierwsza próba 
^"Zejścia z teoryi do praktyki nie pouczyła ją o 
fe z a c h  nieznanych i nie wstrząsnęła odru- 
j«em  przerażenia dziewiczego. Mimo to, ma­
i ł b y  być pewnym, że praktyczna ta główka 
l^ęhło oswoiłaby -się z pewnemi koniecznościa- 

swej kaiyery, gdyby nie dobry przypadek, 
rtary p a  jej drogę, sprowadza „bratnią duszę'1, 

Filipa, równie zdeklasow-aiiego potrosae, 
Jjf® "w sposób odmienny. Jako mężczyzna, wcho- 
7^ wprawdzie w  pewien kompromis z ambi- 
9$, która nie odrazu pozwalai mu odkryć pu* 
J^żnie, że ze stanowiska głodnego adwokata, 
ufeedł na sytego i  zadowolonego z swej nieza- 
F*ńości szofera, ale który posiada dość godno- 

aby nie zaprzedać się bogatej żonie. Młodzi 
jT Początku podobają się sobie, od-czuwają po- 
J^e iis tw a  sytuacyi, oboje odrzucili przesądy 
w yrzysk ie , to też chwila obopólnej szczerości 
» ^starczał, by poczuli się bliskim i i zrozumieli, 

Powinni pójść odtąd razem Oczywiście,

i

wT^ciej oryentuje się tu kobieta, o wiele zre- 
bystrzejsza: znalazła wyjście z trudnego 

te m a tu , które pozwoli jej zostać razem ucz-
i  szczęśliwą, i  potrafi je wykorzystać. Do- 

alą jest sceina; gdy F ilip  w gorącym pory- 
lu®.Uratowania tej młodości przed grożącą zgu- 
^  J otoczenia ją  męzką opieką, oznajmta, że 
?fć®W-adza ją na swym samochodzie., dodając 
l^®*tą: „N ie  wiem jeszcze, co z tobą zrobię", 
to jprnona już to zadecydowała wyjść za nie- 
0̂ ’ f z cudownym spokojem oznajmia swemu 
bJpJuue.niu low'elasowi, że odjeżdża z jego do- 

2 „naizeczonym". A  Filip? Biedny szarak 
ńszy i  poddaje się, — tak mu widać było 

\V*e* v
ta komedya całem swem ujęriem . 

^'a rękę wytrawnego pisarza, który z ry- I

zykowinej zazwyczaj próby akt uali zacyi w y­
szedł łatwo i  niefrasobliwie. Poza zbyt felieto­
nowe traktowanym, a więc mniej scenicznym 
aktem pier.wfzym, zbudowana jesl zręcznie z 
kontrastów jaki tworzą ludzie zwykli, w  ze­
stawieniu z chwilą uziejową< i ukazuje od nie­
chcenia jakie to śmiesznosiki i  slabortki kryją 
się ro7igrane pod osłoną narodowych sztanda­
rów. Oryginalność utwoiu, m ającego napraw­
dę wartość jednodniówki, ale też ponadto żad­
nej pretensyi, stanowi jedno z pierwszych ko- 
komedyowe ujęcie przemian społecznych i 
psychiki wojennej w  życiu coctzieruiem. Dwu­
znaczne typy i sytuacye są.iu  podane ze sma­
kiem i pooiażliwością dla ułomnej ludzkiej na­
tury, która jednakże rzadko okazuje się zupeł­
n ie złą, a rozsypane hojnie race błyskotliwego 
dowcim ’ i  w erwy ożywiają dya.log, wydobyty 
z całą świetnością i właściwem zabarwieniem 
w  przekładzie Boy a. Dopehitóją całości pyszne 
drugoplanowe figury i epizody, narysowane 
pewną ręką jednego z władców współczesnej 
komedyi francuskiej, który z „Chat noir*u“ ‘, u- 
lubionego kaba: etu paryskie' cyganeryi, prze­
szedł do Akadem ii i z tą samą słoneczną po­
godę ducha za-siadł w  fotelu ,.nieśmiertelnych".

Graną była ta revu« paryskiego powojennego 
humoru — niejednolicie, choć na ogół dobrze. 
Papa Friolley, pojęty inteligentnie przez 
p. Dobrzańskiego, nie mial fizycznych warun­
kowi. których wyobraźnia domaga się od przed­
stawiciela tej roli. Pani Górska, była w każdein 
znaczeniu tego wyrazu „poprawną" jego mał­
żonką, z dwóch córek, rezolutna Odetta znalaz­
ła dobrą przedstawicielkę w p. Ka ełckiej „pro­
wadzącej bieg" z należytym treningiem  i tem­
peramentem, które każą przypuszczać, że i w  
przyszłości nie da się ła4wo zdystansować w

nowym wyścigu o „nagrodę pocieszenia". Nato­
miast p. Białkowska pozostała apatyczną i  bez 
wdzięku, a pomysłowy efekt sceniczny obliczo­
ny na zademonstrowanie szykownych „pyjaiui" 
dwóch sióstr, tak korzystny dla Odeity, stał się 
bez zamierzenia komicznym u Fromy, dowo­
dząc niezrozumienia swego typu — i  kostyu- 
mu, który przecież ma różne odmiany. Filip 
p. Nowakowskiego pozostał figurą dość niezde­
cydowaną, bo takim chciał go autor, tc też i 
artyście trudno było zeń w iele wydobyć. Go­
ścinnie występująca u nas w  roli Simony, 
lwowska artystka p. Lityńska, wykazała w grze 
w iele naturalności i swobody, m iała spokój, 
takt i pewną dystynkcyę. a także akcent szcze­
rości w momentach lirycznych. Ujemnem wra­
żeniem była niejaka monotonia gestów i  sposo­
bu trzymania głowy. A le to drobiazg, wobec 
widocznego talentu i wyrobienia scenicznego, 
jakie wnosi ze sobą młoda artystka. Barozo 
milem zjawiskiem w  drobnej rólce była p. So- 
kolicz, jako Alicya, również p. Malanowska 
powinna być częściej ukazywaną na scenie. 
Stary safaindula. wuj Gabryel, był w  miarę 
podnieconym wypadkami -rzędu, w interpre- 
tacyi p. Brandta, Roger, p. Bystrzyńskiego, ofi­
cerkiem jak z igły. Wprost znakomite sylwety: 
pi-na Vyor, rogacza, szukającego z fuzyą w ra­
mion acli cnotliwej Zuzanny i amerykańskiego 
majora Basketa;, torującego sobie drogę wszech­
władzą dolarów, a bai dziej przeświadczeniem 
o sile swej rasy, stworzonej do opanowania 
zregenerowanej Europy, stworzyli pp. Orwid i 
Bracki.

Reżyserya i wystawa komedyi w r jadły bez 
zarzutu. Ewa Łaskina.
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niedołęstwo, czy też j edno-stroniność komisyi ko ' 
alicyjnej. a w szczególności jej poszczególnych 
■komendantów.

Cały szereg faiktów świadczy, że koa lic ja  boi 
Się poipiroistu Niemców. Poseł Korfanty n. p. mu. 
»ial się spotkać w ważnych sprawach z komisyą 
koalicyjna w głębokim lesle, bo komisy a id# 
miała odwagi przyjęć go w  Opola z obawy przed 
Niemonmi!

Wśród samej komisyi są silne tarcia i przeci­
wieństwa, oraz rozbieżność w  stanowisku co do 
przyszłości Śląska. Jedyn.e 'komisya, tratrcuska 
zachowuje się poprawnie, choć nie do~ć energi­
cznie.

Natomiast. W łosi odnoszą, się do Polaków naj­
gorzej. Różne n.adużyoia Sdeherhe tswehry zaw­
sze znajdują usprawiedliwier 1 u Crmerdan- 
tów  włoskich. Stanowisko Włochów tłumaczy

się tern, że W łosi ze względów ekonomicznych 
pragnę, nawiązać stosunki handlowe z Niemca­
mi i pragnęliby, aby Niemcy powstały znowu 
silne i bogate.

Anglia Śląsk Gócrny traktuje jako przyszły 
swój folwark, nie popiera w ięc ani Niemców, 
ani Polaków, ale też ani jednym, ani drugim 
nie życzyłaby naw łasnoeć Śląska, pragnie go 
bowiem zneuitmlzowiać, oczywiście pod swoim 
protek tomtem.

W  tych warnikach walka staje się coraz go­
rętszą. coraz krwawszą; ludność polska, widząc, 
że nje może liczyć na komisyę koalicyiną. mu­
siała się chw ycić samoobrony.

Zanosi się na zbrojną reiw.olucyę ze ‘ -o^y 
Niemiec, na co ludność polska jest przygoto­
wania, ale trzeba, oby na to był przygotowany 
i rząd polski i całe społeczeństwo.

Święto nauki polskiej.
Posiedzenie Akadem ii Um iejętności. 

Rozdanie
Kraków, 30 maja. ;

(4) Doroczne posiedzenie Akademii Umiej*** ‘
ności odb> ło się wczoraj w auli Uniwersytetu ; 
Jagiellońskiego. ,

Wspaniała sala naszej Almae matris wypeł- t 
niła się po brzegi przedstawicielam i władz rzę- I 
dowycb, wojskowości, duchowieństwa, świata 
naukowego. Na uroczycto posiedzenie przybyli 
gen. delegat p. Gałecki, gen. Stiller z adjutanta- 
mi, ks. biskupy Sapieha, ks. biskup Nowak, ks. 
infułat dr Wądolny, prezydent miasta Federo- 
wtra, marszałek powiatu krak. Skrzyński, pre­
zydenci sądów Turowicz i Wolter, dyrektor po 
łtcyi Rękiewicz, starosta Kowaiikowski, Zdzi­
sław hr. Tarnowski. Dalej zjaw ili się członko­
w ie  Akadem ii z poza Krakowa oraz przedsta­
w iciele najwyższych uczelni ploskich: prof.
Abraham, Bota Antoniewicz, Fimklel i Leon hr. 
Piniński ze Lwowa, prof. Baudonin de Courte- 
nay, Bądzyński, Petrażycki, Zieliński i Żóraw- 
ski z Warszawy, prof. dr Tad. Grabowski z Po­
znania, prtof. dr. Emil Godiewsk senior, 
reprezentował prof. Ignacy Chrzanowski. W  za­
stępstwie prezydenta ministrów i ministra o- 
św iaty przybył szef sekcyi w min. oświaty 
Wrzosek.

Z uderzeniem godzimy 12-tej wszedł do auli 
prezes Akademii Umiejętności prof. Knz. Mo­
rawski i  zajął miejsce na katedrze, przy której 
zajęli m iejsce sekretarz generalny Akademii 
rektor Kostamecłd i prof, Petrażycki z Warsza­
wy.

Prezes Morawski otworzył posiedzenie pięk- 
Mim przemówieniem. Morwca w ita przedewszy- 
stkiem dostojników kościoła, reprezentantów 
prawowitego rządu oraz publiczność, dziękując 
serdecznie, iż stanęli przy Akademii. Zaznacza, 
ee dotąd, gdy żyliśmy w niewoli, otuchę czer­
paliśmy przeszłości i  dlatego zwracaliśmy się 
przeważnie do historyi, tej m istrzyni życia. Te­
raz zwracamy sdę do wszystkich nauk, gdyż 
nauka octtąd będzie dla nas nietylko solatium 
im servitute, ale także robur et firmamantum 
tibertatis.

Obecnie wchodzimy w nowe życie. Czeka nas 
ciężka praca, albowiem pracować mamy s i l  
tylko dla Polski, lecz dla całej kol tory esio* 
pej sklej.

Po przemówieniu prezesa Morawskiego gene­
ralny sekretarz rektor Kostanecki zdawał spra­
wozdanie z działalności Akademii.

Na wstępie zaznaczył, że w  roku 1919 publi­
czne posiedzenie Akadem ii zamiast w  miesiącu 
maju odbyło się dopiero dnia 29 listopada, wo­
bec tego sprawozdanie sekretarza generalnego 
Akadem ii obejmowało wówczas nie tylko rok 
1918, ale też i ważniejsze zdarzenia roku 1919.

W  ciągu półrocza, które od tego czasu upły­
nęło, ubyło z pośród członków Akademii 
trzech:

8. p. W ładysław Kulczyński, członek czynny 
Wydziału ma,teanatyozno-przyrodniczego zna­
komity zoolog. Ś. p. Kazim ierz Chłędowftki 
członek-korespondent wydziału filologicznego’ 
wybitny esteta i badacz literatury, j ś. p. Rudolf 
Zuber, członek-tkoirespondemt W ydziału mate­
matyczno-przyrodniczego, geolog.

W ydział filologiczny, prócz tomu 68 rozpraw, 
wydoi szereg Osobnych większych dzieł.

Na W ydziale II. ilość zgłoszonych do druku 
rozpraw i  osobnych dzieł jest tak wielka. Iż 
.Wydział me jest w  stanie ze względu na fun­
dusze wszystkich ogłosić. Drukuje się tom (52 
Rozpraw, osobno zaś tom II. pracy prof. Halec-

—  N ow i bzłorikowie Akadem ii. —  
nagród.

kiego o Unii i Akty Unii w wydaniu profesorów 
Kutrzeby i  Semkowicza. Komisya historyczna 
zajmuje się porządkowaniem odpisów z tek 
rzymskich, pai\-skich (Waliszewskiego), Pa- 
wińsikiego, oraz świeżo nozyrhanych po g. ?* 
TJIłhćhiiiU ju,

Kacykiopodyl polskiej akoń^oao d*rk p3en»= 
szego tomu ^Htatoryi politycznej Polski", aruk 
tomu II. jest również znacznie posunięty. Na­
stępnie wyjdzie tom, obejmujący Geograiię h i­
storyczną, a w ięc dział, m ający także w ielkie 
aktualne znaczenie, materyały są już w znacz­
nej części przygotowane.

B ibliografii polskiej tomowej ostatni tom, o- 
bejmujący literę R wyszedł przed trzem a laty, 
wydawca, prof. Stanisław Estreicher przygoto­
wał do druku całą literę S. tak iż  druk następ­
nego tomu niebawem się rozpocznie.

Przez łata w ojny Akademia, tak samo jak 
cały świat naukowy polski, odcięta była od do­
pływu książek z zagranicy, również nie mogła 
wydawnictw swych wysyłać za granicę. Obec­
nie czynimy usilne starania, aby móc w ym ie­
niać publikacye nasze tak jak przed wojną z 
Akademiami i Towarzystwami Naokoweml 
Zachodu, aoy w  pewnym przynajmniej zakre 
si? zaspokoić głód książki naukowej u nas I a- 
przystępni^ wynikł nauki polskiej zagranicy.

Trudności główne, z któremi Akademia ma 
do walczenia, to olbrzymie podwyższenie cen­
nika amkarsklogo j niesłychany wzrost ceny 
papieru, a przytem niemożność nabycia gatun­
ków papieru, potrzebnych do wydawnictw  Aka­
demii. Dyrekoya drukarni uniwersyteckiej łą­
cznie z Akadem ią czyni wszelkie możliwe sta­
rania o uzyskanie papieru z fabryk krajowych, 
o sprowadzenie go z zagranicy, ale brak papie­
ru w* całej Europie, rzec można na całym świe 
cie, z dnia na dzień stwarza widoki coraz gor­
sze, tak że z obawą myślimy o tern, że po wy­
czerpaniu niewielkiego zapasu, jaki jeszcze po­
zostaje, niejedno wydawnictwo może zmusza­
ne będzie przestać wychodzić.

W czorajsze walne zgromadzenie administra­
cyjne powzięło uchwałę utworzenia posad de­
legatów Akademii w głównych centrach żyda 
naukowego polskiego, których zadaniem było­
by pośredniczenie między Akademią a zam ie­
szkałymi tamże członkami Akademii, aby 
członkom zamiejscowym zapewnić współudział 
■w pracy organizacyjnej i  w pływ  na tok spraw 
Akademii, a przytem przypadałoby im  zadanie 
porozumiewania się w  sprawie współdziałania 
istniejących tamże towarzystw naukowych z 
Akademią. Na razie zamianowano delegatem 
Akademii w  Warszawie: prof. Jana Kochanow­
skiego, prezesa Towarzystwa Naukowego w ar­
szawskiego i  prof. Kazimierza Żorawskiego, a 
we Lw ow ie prof. W ładysława Abrahama, w ice­
prezesa Towarzystwa popierania nauki pol­
skiej.

Ma zeszłorocznem posiedzeniu publicznem 
m ówiliśm y — zaznaczył prof. Kostanecki —  0 
trudnościach finansowych, z jakiem ! wobec 
stanu na«zej waluty walczyć musi Stacya Natu 
hswe i *. , :eka Polska w Paryżu. Nie mogąc 
ze swych funduszów oddawać ogromnych 
wprost kwot, potrzebnych we frankach na pla­
ce zajętych w  Stiacyi osób i na wydatki admi­
nistracyjne, doszła Akademia do przeświad­
czenia, że, aby nie dopuścić do upadku Stacyi, 
musi zwrócić się do rządu, aby rzad polski ze. 
chciał objąć Stacyę peryską jako in s ty tu c ję  
państwowo. Rząd polski oświadczył jednako­

woż, iż w oli zarząd i kierownictwo Biblioteki 
Polskiej w  Paryżu pozostawić nsdal w rękac^ 
Akademii, a znaczniejszą doiacyą roczną «■* 
żliwić jej prowadzenie.

Stwierdzić więc można, że i w naszej instytu* 
cyi odczuwamy w całej pełni zmienione war*** 
ki na3Zugo bytu narodowego. W yczuwamy, 
w rządzie polskim, przede wszy st kiem w mini' 
sterstwie wyzwań religijnych i oświecenia Pu'  
blicznego jako też w  ministerstwie skarbu, 
nauka polska znajduje serdeczną opiekę, zte* 
zumienie jej celów, że rząd eolski pragnie '•***" 
twić Akademii spełnienie jej zadań i wobec 
własnego społeczeństwa na szerszej między­
narodowej arenie. Przy tom poparciu Akade* 
mia w swym zakresie będzie mogła przyczyni® 
się do tego, by nauka polska zajęła stanów^**10 
gcH-ie narodu, rwącego się do czynu, sposobi#* 
c-age się do nowego, bujnego życia.

Następnie odczytał gen. sekretarz listę nowo- 
wybranych członków czynnych, koresp-ondeO' 
tów:

Na wydziale filologicznym cztoakami-kores* 
pondontaml: Dr W ładysław Poodlacha, proi* 
historyi sztuki na uniwersytecie we Lw ow ie  
dr Ludwik Bernacki, dyrektor zakładu n arodo­
wego im. Ossolińskich we Lwowie.

Na wydziale hisloryczno-fltozoficznynr człO** 
kami czynnymi k ra jow ym i: Dr Zygmunt Celi' 
ohowski, dyrektor Biblioteki w  Kórniku, J#*- 
Korwin Kochanowski, prof. uniwersytetu i p r* 
zes Towarzystwa naukowego w arszawskiego, bi 
Fryderyk Papee, dyrektor Biblioteki JaaiełloÓ' 
skiej w  Krakowie.

Członkami korespondentami; Dr Marcel* 
Handelsmam. prof. historyi na. uniwersytecie *  
Warszawie, dr W ładysław Leopold Jaworski* 
prof. prawa cywilnego na uniwersytecie Jagi#*' 
lońskim, dr Adam Krzyżanowski, prof. ekono­
mii politycznej na uniwersytecie Jagieł)., W- 
Józef Pruszkowski, prałat katedry lubelskiej* 
dr W itold Rubczyński, prof. filoz. na nnt^*

| Jagielł., dr W acław  Sobieski, prof. h:3toryj po 
| wszcehnea na uniw. Jagielł.
« Na wydziale matematyczne, pizyrAitntarrń- 
| członkami czynnym ! kiU jowynii; Dr Henryk 
( Hoyer, prof. anatomii porównawczej na unii* 
c Jagieł!., dr Stefan Niementowski, prof. rhent#
■ na politechnice we Lw ow ie, ćhr Michał Siedlec- 
j ki, prof. zoologii na uniw. Jagielł.
j Człoakami-fcorespendentaml: Tadeusz Ban*1'
| chiewicz, prof. astronomii na uniw. Jagielł<W
• Kazimierz Biała3zewicz z Warszawy, dr Wić'
I dysław Szafer, prof. bo tan, na uniw. Jagielł., &
I W awrzyniec Teisseyre, piof. geologii i palec®' 
j tologii na uniw we Lwowie, dr Zygmunt W t>T 
i cieki, prof. botan. na uniw. w  Warszawie. dr
| Konstanty Zakrzewski, prof. fizyki na, unia
• Jagiellońskim.
1 Nadto wybrano jeszcze dwóch uczonych tA'
| granicznych na członków .czynnych zagranic?-- 
; nych, jednego na wydziale hisioryczo-lUozoli* 
j canym, a drugiego na wydziale matematyczno-
■ pr-zyrodniczym. Nazwisk., ich podane będą dfi 
1 nublicznej wiadomości po zatwierdzeniu ty0*

wyborów lirzcr Naczelnika Państwa.. 
j Na wczorajsze id walnam zgromadzeniu p x t f  
j znamo następujące nagrody: 
j 1. Nagrodę z funduszu im. ś. p. Erazm# * 

Anny małżonków Jerzmanowskich w  kwoc^ 
45.195 K przyznano p. Oswaldowi Bałzerow'*’ 
prof. uniw. we Lwowie, 

i 2. Nagrodę z fund. ś. p. Prohusa Barczewski* 
go za dzieło historyczne w  kwocie 2015 K prtt^ 
znano prof. W acławowi Tokarzowi za pracę 

; „A rm ia  Królestwa Polskiego, 1815—1831“ .
{ 3. Nagrodę z fund. ś. p. Probusa B a rc ze w s k i*

og za dzieło artystyczne w  kn ocie 2045 K p r t f ' 
znano prof. Józefowi Mehofferowi za obraz P*‘ 
,-Portret panj M".

4. Nagrodę im. Konstantego Simona w  k * 0" 
j cie 900 K przyznano drowi W itoldow i W ilk^ 
i szowi, docentowi uniw. Jagielł.. za prace z 

kresu matematyki, 
i Po odczytaniu sprawozdania zaproszonoy 
i rok 1920 prelegent prof. Leon Petrażycki i  W?r  
1 szawy, odczytał pracę swą p. t. „O tak zwaP^ 

metodzie krytycznej i krytycyzm ie w  nowej 
lozofii w naukach humanistycznych1*.

+ Potworne zbrodnie
bolszew ików  w Kijowie g i

przsil wkroczeniem wojsk polskich oglądać można
p o  ra i ostatni ^

w Kinie „0P!EKA“, ZielonaJ?- 

zoimerzu poisnii!''Pamiętajcie
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KLUB BOCIANÓW
Doskonała komedya satyryczna w 6 częściach. 
W  głównej roli L 0 T 1 E  N S U M A N H  z zespo 
łem pierwszych artystów kinematograficznych. 

—o—
Pdy blaski wiosenne ziemię cudnie złocą 1436 
Nic dziwnego, że boćki wesoło klekocą 
I naśladując ludzi —  ziemi panów 
Klub utworzyły! wielki „Klub Bocianów". 
Chcecie-li wiedzieć —  jakie „boćków* cele 
Spieszcie do „SZTU K A ** kraju przyjaciele 
%  poznać ustawy „bocianiego klubu*...
Ręczę! - -  niejedną to parę zawiedzie do ślubul

Ctiwila bisiaca.
K s S ę n d a r z y k

Św. Trójcy 

Wschód słońca 4*37 

Zachód słońca 8*38 

Długość dnia 16*19

T E A T k  IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
Niedziela popoł.: . Pim i Chorążyna .

W ieczór ..Polowanie na mężczyznę" 
Poniedziałek: ..Pan poseł".

TE ATR  „B AG ATELA".
N iedziela popot.: „Zakochani".

W ieczór: ..Pani prezesowa".
Poniedziałek: „Jastrząb".

TEATR  POW SZECHNY.
Niedziela popoł : . M iłostki wojskowe".

W ieczór; .,Laika".
Poniedziałek: „M iłostk i wojskowe".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH. 
N iedziela popoł.: „Generał h żarów".

W ieczór: „Generał huzarów".
Poniedziałek: „Nietoperz".

Pierwszy bank połskf w  Paryżu.
(k) Wairszłtwiski Bank dla Handlu i Przemyku 

króiego kapitał aktywny j rezerwowy aocnodzi 
do 50 milionów marek, jak donosi „Journal de 
K»lopno“ . otwarł swoja, ap.oncyę w Paryżu. 
Jtjst to pierwszy bank oaiskk posiadający filię
V  Paryżu.

Spiawa ploia tepisi nai imana.
Warszawa (te|. M.j. Sygnailizowaide. >prze*e- 

ftai o w swoim czasje w iadomość o przelocie u »d 
Watozawą siedmiu Zeppelinów wywołała żywe 
Zainteresowanie wśród iłaezeityc-h sfer wojsko­
wych jednego z państw ententy. Do Wi.rjzawy 
Ittzybył specy- lny delegat Iransnsii, który 
dał na m iejsca sprawę przelotu. Zajntorraowa- 
hre gję nią. pozostaje a związku z ostateicznem 
Toziirojeniem Niemiec, które w  myśl traktatu 
^arsaHkirigo zobowiązane są w  określonym ter- 
htłnie zniszczyć posiadane ZeppeLny bojowe.

V telii nią Wiia m leiatjtli ottpa.
fl) Prawo angielskie wydało no<wa ustawę, fno- 

?A której każdy właściciel ziemski obowiązany 
l*5st pod ka ia  upratwiać „we ziemie.
„N ie ja k i sir Samuel Waring został akamny aa 
*50 funtów sztcrlingów grzywny za to, żie w do- 
fcfeeti św yca ix>zos taiwił grunta nic uprawne.

■Br) DELEGAT P. GAŁECKI W  CHRZANOWIE I 
^•WJjuiMIU. Gener. delegat p. Kazimierz Gałecki 
“biedził 28 bm. Chrzanów i Oświęcim celem pojn- 
jOfiuow^iia się o stosunkach ickałnych a w azcze- 
^-łŁości dotyęzącycli krakowskiego Zagłębie węgtos 
r®8o i robotników przemysłowych oraz stanu zasie- 

W obu miastach przyjął wszystkich zgłaszają; 
Vch się, a m-ędzy innymi w Chrzanowie deputacyę 

rAczelnikój* tamtejszych władz państwowych, któ- 
przez usta narzehnika sądu dra Wierzbickiego 

Podstawili szereg postulatów. W Oświęcimiu przy- 
Jj". P. Delegat deputacyę Rady gminnej pod pizewo- 
ęjPictwem burmistrza Meyzła, następnie deiegacyę 

^hnoślązaków i reprczentacyę robotników zai udnio 
przy budowie miejscowych baraków dla u* 

j^dźców. Po zwiedzeniu zakładu Salezyanów j ba- 
uchodźczych, wyjechał p. Delegat <V> Kra*

kfm PRZYBYCIE MINISTRA POCZT DO KRA-
Wczoraj o godz. 7.50 rano przybył z War- 

U?>Y minister poczt p. Tołłoczko. Na dworcu powi- 
kj** Ko dyrektorowie pocztowi okręgu lwowskiego i 
synowskiego gdzie przemówią tez p. Kórnicki. Na*
teu p- Nlinistcr udał się na Wawel gdzie w ka- 
i'z,,rZe odprawił mszę ks. Korzonkiewicz. Na podwó* 

^afnlfowem odbyła się ceremonia wbijania gwo- 
\vy do sztandaru krakowskich pocztowców. Przemó 
Dnu s* biskup Sapieha i pierwszy wbił gwóźdź nastę 
ifl^ I .Tolioczko. W pochodzie udano się pod 

głównej poczty. Popołudniu udał sje minister

z delegatami zjazdu do W ieliczk i. Dziś będzie udzie­
lał posłuchań w gmachu głównej poczty.

CENA CHLEBA POLAKONTYŃGENTOWEOO. Ma;
gistrat podaje do publicznej wiadomości, że cena 
ciiieoa pozakontyngentowego — począwszy od dnia 
30 bm. nie może przekraczać 20 koren za 1 kg.

SPRZEDAŻ CIAS J EK. CUKIERKÓW I WODY SO­
DOWEJ W  NIEDZIELE I ŚWIĘTA. Prezydyum  mi.»* 
sta, uwzględniając życzenie publiczności dozwoliło 
wszystkim  kioskom plantacyjnym  na sprzedaż cia­
stek, cukierków i wody sodowej w niedzielę dn.a 30 
br. przez cały dzień do godziny 9 wieczorzm. How- 
nież dozwoloną będzie sprzedaż tych artykułów w 
Kiedzie i święta w  ustawie oznaczone, począwszy od 
n iedzieli dnia 6 czerwca aż do uregulowania sprawy 
w drodzo ustawodawczej, jedynie tym właścicielom 
kiosków i kramów, którzy posiadają wy łączne upra­
wnienie na sprzedaż ciastek, cukierków i wody so* 
dowej a nadto uzyskają na to osobne zezwól mie 
Magistratu.

KRAKOWSKA SEKCYA WYWIADOWCZA POL­
SKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA donosi, że z po* 
wodu działań wojennych, wym iana zakładników, jak 
również przesyłanie listów  do Rotyi. na czas n i - »  
graniczony jest przerwano aż do odwołania.

RITA SACCHETTO artystka o sławie światowej 
wystąpi u nas wraz swojemi uczennicami w tranie- 
dziaełk 7 czerwca br. w Miejsk. Teatrze Powszech­
nym. Dotychczasowe występ] tej znakomitej iaztcer* 
ki pozostawiły w naszem mieście niezatarte wraże­
nie. Mimika, giest, wspaniały kostyum i technika łą* 
czą się bowiem u tej artystki w całość o nieprzepar­
tym uroku. Wcześniejsza sprzedaż biletów u J Ru­
dnickiego Linia A—B. postępuje tak szybko, że nie­
które kategor.-e są iuż na wyczerpaniu.

SUKCCS KRAKOWSKIEJ ŚPIEWACZKI W  WIE­
DNIU. P. A Herstoin, krakowanka absolwentka 
wiedeńskie] akademp muzycznej po rardzo udałym 
debiucie, aangazowaną została do „Voiksoper“ na 

I partye koloraturowe. Występy śpiewaczki rozpoczną 
. się w czerwcu w „Uprowadzeniu z Seraju".

TO W. OPIEKI NAD POLSKIMI ZABYTKAMI 
SZTUK/ I KULTULY w Krakowie ogłasza skład swa 
go wydziału na rok 1920. Preze» prof. dr Jerzy VI y- 
cielski. I. wiceprezes prof. dr Julian P tgaczewski. 
II wiceprezes prof. dr Adolf SzyszkmBohuaz. I. se­
kretarz Adam Bochnak. II. sekretarz Jerzy Duhro* 
wolski. Skarbnik Wiesław Zarzycki. Członkowie wy­
działu: dr Stanisław Dąbrowski, prof. ar Włodz, 
mierz Demetrykiewicz, dr Kazimiera Furmana:jwi- 
rzówna. doc. dr Jenzy KierzK.owski, dyr. ar Stel ais 
Komornicki, dyr. Feliks Kopera, Franciszek Mączyń- 
ski, dr Maryan Morelowski, dr Andrzej Oleś, dr Śca* 
rtisław Świierz. kom. dr Tadeusz Szydłowski, dyr :nż. 
Stanisław Toll. Komjsya kontrolująca: dyr. Józef 
Strzyżowski, dyr. Gabryel Wędrychowski.

ODZYSKANIE ZBIORÓW ARTYSTYCZNYCH I 
NAUKOWYCH polskich od byłych państw zabórj 
czych. Odczyt pod powyższym tytułem wygłosi sta- 
rapiem i na cele akcyi Towarzystwa opiekł nad za­
bytkami dr Maryan Morelowąki, we środę 3 czerwca 
■w sali przy ul. 6w. Anny 6. zakład zoologiczny o 
godzinie 7 wieczór,

PCD ADRESLJf ZARZĄDU KRYNICY. Tylko osiem 
tysięcy marek ( ! j  za wyiiajm sałi teatralnej w Kry= 
nocy na jeden wjeczr żąda od artystów p. Michułc. 
wicz obecny dauerzav ca tej sali. Taką skromną o- 
fei-te otrzymał od wymienionego prezdsiębiorcy P- E. 
K. artysta teatru powszechnego wybierający się wła­
śnie na tournee artystyczne po Galicy i. W ofercie p, 
Mich ułowi cza było jeszcze zastrzeżenie, że 2000 Mk. 
należy zaraz mu posłać tytułem zadatku — przepa­
dającego w razie nie dojścia wieczoru do skutku — 
a reszta 600(1 Mk ma być złożona ao 12 godziny w 
południe w dzień planowanej produkcyi. A trzeba 
wiedzaeć, że „dyrektor" Michałowicz otrzymał od Za* 
rządu Krynicy salę bezpłatnie na cały pierwszy se­
zon za kaucyą jedynie jednorazowa trzysta koron.

WIEC PUBLICZNY STRÓŻÓW I STRÓŻEK od* 
bęazae się w niedzielę tj. 30 maja or. o godz. 4 pop. 
w Domu Robotniczym przy ul. św. Tomasza 1. 37, 
w sprawie ustawy — bramowego t deputatu dla stró* 
żów.Wstęp na salę za okazaniem statutów stowarzy­
szeń katolickich stróżów, robotników i służby domo­
wej należących do związku. Zapraszamy uprzejmie 
właścicieli kamienic i administratorów, przedstawił 
ciii władz i  prasy.

(T) ZNÓVi SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKĄ. Wczoraj 
aresztowano Helenę Kurdziel służącą, która swej 
pracodawczymi p. Siedleckiej zam. przy ul. Konar­
skiego 35. sl radła bieliznę wartości 12.000 Mk. Kur- 
daioiówna udawała jakiś < za« niewinną, tak ze na­
wet sama doniosła o kradzieży bielizny na połicyę, 
tam jednak przyparta, do muru przyznała się do wi* 
ny. okradzioną bieliznę zaniosła do piwnicy a stam­
tąd do swej siostry. Bieliznę odebrano.

(T) KRADZIEŻ KONIA. Wczoraj doniósł na tut. 
policyę p. Jan Zaczkowski, z Piekar zajęty na Po­
wiślu holowaniem statku, że skradziono nu tam 
konia siwego w chwili, gdy pozostawił go nad brze­
giem Wisły a sam się oddalił.

(T  SMUTNY KONIEC ROMANSU. Wczoraj uda­
ła się do mieszkania p., Rudolfa R. niejaka Helena 
Sieputow na. Podczas gdy p. R. zasnął skradła mu 
kilka tysięcy marek gotówki 1 cala garderobę I zbie* 
gła. Na szczęście dla p. R. Sdeputówne nolieya ujęte 
i pieniądze i nzeczy odebrała.

(T) UJĘCIE GROŹNEGO WŁAMYWACZA. Wczo­
raj na dv. orcu kolejowym ujęła tutejsza policya Mi­
chała Wojasa w i hwib gdy skradł pewnej podróżu­
jącej kobiecie 2000 Mk. Podczas śledztwa wyszło na 
jaw, że Wojas jest dezerterem i Pvwzukiwanym przea 
sądy groźnym włamywaczem, który miedzy Innemi 
zrabował wraz swymi kolegami kilkaset tysięcy 
marek przed kilku tygodniami, rozbijając kasę je­
dnego i panków w Tarnowie. Wojasa Mistawiora do 
tut. Sądu pow. k; mego.

7 ŻAŁOBNEJ KARTY. IV dniu 17 maja br. zmarł 
w  W iciiczce w wieku Jat 40, lekarz sa!inarnv dr Mas 
ryan Ziembiński jako jeszcze jedna ofiara poświęce- 

’ n ia i obowiązku w walce z tyfusem plam !st.yni. T łu ­
my' publiczności i gorm kow ze szczerym i głębokim 
wzruszeniem odprowadziły śmiertelne szczątki na 

i miejsce wiecznego spoczynku, dając tem wyraz pra­

wdziwego uznania dla lekarza i obywatela nieska­
lanej prayyośći.

„SZCZUTEK" _Ostatni numer odstąuiwszy nieco 
od sr.lyryzacyi, poświęcił w części propagandzie po­
życzki $ anstwowej: lecz czypi-uy 1u wę wiaściwy so* 
bie dowcipny i 'nrcyzakawuy -y-usoŁ. rz.ucaiac wc* 
sole. grożące różnornfdemi straszny mi skuth smi 
„przckleiis I wo'1 wier^wrn na me-subskrybujacych. 
Tak -amo w ton op I'/li', i iwy i 1 0 -
laszory z. aiftyra. mlecza w-azwanip poświęcone śląs­
kim bidc-iom ..enzw inąć żagle-" oto/, wspaniały szkic 
de-liryc/tiy Gntso .Śpiączka '. Oi.ok tego znajduje* 
my tu s /.er g fiow-r; .ów i r;;egcot .•ikti.a.hiyrh. poi i* 
tycznych i bardzo n iepolityizłu  ch. a znak uni.e ry ­
sunki satyryczne uz.iipctrd.nją *ir.‘ y-ty«zny tekst.

DW UIZBOW OŚĆ SEJMU. W zamieszczenym wczc 
ra.i artykule wstępnylk* ,,DvCir'- bowość sejmu ‘ wy 
padł wskutek om yłki Brukarskiej niejasno pewien 
ważny ustęp. Ze wzgiędu na iego wagę podai< my go 
raz jeszcze we właściwent br»n .:- « iit i: .Można różne- 
mj drogami zmierzać do zaopatr/.ęnia drugiej izoy 
w  rozwagę, zdolność do głębszego iii mewa nia spraw 
— w „moralną kompetencyę1*.

    .

| JEST NAJPEWNIEJSZĄ  
1 L O K A T Ą  K A P I T A Ł U .

R u c h  g i e ł d o w y .
II* tkór:, 30 maja.

(4 Ptrdofonie jak w dniach ubiegłych, również 
i wcźanaij nie ujawnił się żaden ruch w papie­
rach lokacyjnych, które juawei m nvv obniżąinjiS 
kursów nie znajdowały nabywców. Z akcyi ban 
kowych poszukiwano jodynie wczoraj akcye 
Banku Małopolskiego, które notują w  transak- 

2 cyach 775. Zamnac^ ć ra leż j, że kurs tych akcyi 
l~ 3 stale Sie podwyższ*:. Buch w papierach p-zetny- 

isfowyoh bardzo iyif-.ly i zwyżkowy. Szczególnie 
poszuikiwane były pagery  P. T. H. pierwszej i 
drugiiej emiisyi, za które płacom: w transakcy- 
ach 725, podcz a: gitly w  diii u ubiegł-ym płacono 
680. Również poszły w górę rjapiery Zakładów 
górniczych Siersza, które notują. 2000, a  więc o 
50 punktów więcej, amjżcli dnia ipoperaedsniego. 
N ierwyłde ożywihny ruch penował w  wttluigich 
i  dewizach, .przy tendencyj zniźkoiw^j. Zaure.a- 
ż-yc się daje, że otć trzech dni kurse gi^dotwe tak 
w Warszawie, a jeszcze w  wyższym stopniu w 
Krakowie wykasują lekką poprawę w stosunku 
do marki polskiej, która*, jak donoszą z Zury- 

I ohu, system ad,jczme, zmaernip idzie w "Wre Zoi- 
I żka ua giełdzie krakiywskie,. odnosi « ę  pr®eói> 
. wszystkiem uo metreik niemieckich i wypłaty 
j ca Beri in, kL>ne przeciętnie spadły o 65 pmdt- 
5 lów, taik, ża kurs marek niemieckicłi w trans- 

akcyach wynosi 660 w stosunku do 725 z dnia 
{ ubiegłego. De^Tza ita Berlin spadla z 710 na1 670. 
| Ze wrgiędui, że giełdy zagraniczne wykazują 
5 znaczną zwyżką marki pedskiej, należy się li- 
jj czyć ze zniżką walut zagranicznych, a w szcze- 
| góluoóci maacńi niena eakich.

}  CEDUŁA KURSOWA GIEŁD KRAKOWSKIEJ 
| Z DNIA 29 “  AJA.
? Waluty: Marki niemieckie po 100C o fia r  640,
: żądl 690, tramsakc. 675—660. Ruble (pańskie po 
1 500 rubli ofiar. 330, żąd. 350. Ruble carskie po 

1000 rubli ofiar. 300, żąd. 330. Dolary ')>o 100, 50, 
20. 10) ofiar. 250, żąd. 265, tramsakc. 260. Lei ru- 

| mtińskje ofiar. &00, żad. 520. tranaaikc. 510.
| Dewizy: Par^z transakc, 21*60. Berlin trans- 
| akc. 690 -670.

Akcye bankowe: Polski BwVk przemysł. of jar. 
640, ząd. 680. Bank H ipoterm y ofiar. 8C0, żąd. 

i 840. Bairik Małopolski of ar. 750, żąd. 800, trans- 
I akc. 775. Ziemski Bank kredyt, ofiar. 540.
' żąd. 580.

Akcye Tow. hanldL i pizem. P. T. H. T. i II. e-
m jsyi ofiar. G60. żąd. 730. Uamsakc. 670—725. 
HaiL.fl. S. A. In.JA ś o i ar. 380, żąd. 420, F^rsakc. 
400-405. Z clenic.Lski ofiar. 2150 żad. 225ń 
tran-sakc. 2200, Lemiesz of i a i*. 1350. żąd. 1950, 
trarrsakc. 1900. Górka ofiar. "'50. żąd. 3250. Si er-
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a ofinr. 1000. zad. 2000, teansnkfc. 2000-—1975. 
Tepego żąd. 4400.

Lwów, 29 maja.
Dzisiejsze wiadomości z Kratko v*a ,j Warcsza- 

wy są pomyślne, gdyż u; posobienie zwyżkowe 
ustąpiło na całej linii, kursa spadają.

Ruble straciły 6 punktów, franki francuskie 
i dolary są nieco słabsze, marki nismieckie spa­
dły o 20, a dewizy na Beri i,n o 30 pumctów.

Nawet dewiza- szwajcarska pogorszyła- się nie­
co, a tylko kurs szterlingów jest niezmieniony.

Leje rumuńskie spadły w Kraków ie na 357, 
ziów.nniv siię więc z kursem lwowskim.

Peidiczas gdy wczoraj jeszcze Lw ów notował 
marki niemieck e (setki’ 532 -516. Kraków 490 
do 507, dzisiaj notuje iuż Kraków 172 -476, a 
wjęc mniej, anjaeli Wa,rsMt\Ma, gdzie kurs wa­
li a 1 wę pomiędzy 495 a 485, chwilowo nawet 470. 
Na ogól kursa wyKazują taudeacrę zniżkową.

Warszawa, 29 maja.
Za.*ndnLcze objawy giełdy warszawskiej nie 

uległy wi.elk ej zmianie. Papiery Lokacyjne zu­
pełnie dotąd zaniedbano, znów były bardzo po- 
szuk-w u>:*\ co dodatkowo odbiło się na icn kur­
sie. Obrotv akcyami bardzo znaczne, zmalały. 
Bank handlowy 3000—2900. Bank zjednoczony 
ziem polskich 2500. Bank zachodni 2110. Bank 
kupiecki Łódzki 1200— 1225. Starachowice 10.600 
—102300, do 10.400. L ii popy 4800. Rudzki 3800. 
Żyrardów 8200—8000. Fabryka cukru 6500- 6300 
\\ arszawskie Towarzystwa Żeglugi 1660-1550. 
Firlej 2350. Tenodencya na rynku walutowym

.rdzo ssłaba. Kursa wszvs.tk!cb w alut .kszta.łto-
•YMaiły sję zniżkowo. Dotyczy to ]>rzeacwszyot- 
k,err. waluty niemieckiej i angielskiej, ruble i 
franki francuskie lepiej się trzymały. Usposo­
bienie końcowe nie jednolite.

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY W ARSZAW ­
SKIEJ Z DNIA 29 MAJA.

6 proc. obligacje miasta Warszawy z roku 
1915—1916 wartość kuponu 2,08*8, transakeye
100.12 i pół, żądano 223, poszukiwano 210; 6 proc
obligaewe miasta. Warszawy z r. 1917 po marek 
100 wartość kuponu 2,46*7, tiar akcye 100.37 i 
pot. żądano 103, poszuki warno Oli 5, Banku z em­
skiego wartość kuponu 0.74.5, żąd. .104. poszuki­
wano 99; Listy zastawne 6 proc. z.iero?k. 3,92*1, 
tran sake. 205*50 do 210, żąuano 2i5. poszukiwano 
204; 4 ince. zjetnsk. 3.48.5: 5 proc. miasta. W ar­
szawy wartość kaponu 1,61. trans:.ikc. 210 50 do 
223. żą V228, po.>7.U'kiwano 218.: 4 i pół proc. mia­
sta Warszawy 1,44.8. żądano 216. poszukiwano
200; 5 proc. miasta Łodzi tn  imukc. 193; 4 i pół 
proc. nijasi-a Lodzi 184.

Waluty: Ruble carskie po 100 — 237*50 do 234.
Ruble caa--kłe po 500 - -  300. i —242*5(1 Ru­
ble dumskie po 1000 — 53, 37‘50 do 53. Ruble 
dum«<1.ie po 250 — 41*75, 41, 41'50. Franki fran­
cuskie 14*85 do 15*05 •; 14 55. Funty .'•/terlingi 740. 
Dolary 3fca*nó-\v Zjednoczonych 183, 181, 182*25. 
Dolary katnadyjsikie 144. Lei rumuńskie 3*65-- 
3 60. Marki niemieckie salki 475, 470, 485. Czeki 
na. Paryż 14,92*50 do 15*25—15*10. Szwajcar ya 
36 15 d 36. Londyn 761*50—750. Bralin 503*25—484.

Jak wyobraża sobie min. Grabski uzdrowienie naszej waluty
Warszawa. (Te!. M.) Minister skarbu Grabski 

w rozmowie z dzienniKarzami wyraził nadzie­
ję. że będzie wreszcie można położyć kres dc- 
precyacyi marki polskiej. W tym kierunku 
dzi inć będzie: 1. Zanaz wwozu wszelkich 
przedmiotów poza surowcami. Nawet maśzyny 
dopuszczone będą. jedynie pod warunkiem w y­
wozu kompensacyjnego. 2. Ograniczenie ilości 
banknotów, znajdujących się w  obiegu • przez 
v\ ycofanie ich drogą pożyczki przymusowej i 
dohrowlonej, która idzie doorze, lecz w wol-

iricin tempie. 3. Rozpoczęcie już dnia 23 maja 
i*uliskrypcyi polskiej pożyczki w Ameryce, któ- 
r* zapowiada się pomyślnie. 4. Zamierzone o- 

i jtari w naszej waluty na .silnej walucie obcej. 
■ 5. Znacznie lepsza spraw izacya kraju, dla któ­

rej otwiera się Ukraim obsiana, mająca zapa­
sy zbo/a. bydta i koni. W szjsfko to pazwala 
jaśniej paotrzeć «  przyszłość i. zdaniem m ini­
stra, nie powinniśmy podawać się nastrojom 
ponurym

Bytom (PlaT). Wczoraj o godzinie 9 wieczo­
rom N iieniicy zorgiamzow ali demonstracyę ulicz­
ną przeciwko PmaLó r. przed hotelem Lomnjtz, 
w  którym mieści się polski komisaryat plebi­
scytowy na Górnym Śląsku. Wszystkie szyby 
powybijano, drzwi wyważono. Rozbito również 
okna w redakcyi przychylnego Polakom pisma 
„Grenz-Zeitung". W  tym samym czasie Niemcy 
w calem mieście zaczęli napadać na Francuzów. 
N . placu Molik ego odbywały -ję zapasy strzel­
ców francuskich, w kUVrych brało udział inkże 
w i.le  dziewcząt. Dziewczęta Niemcy zaczęli bić 
i ucinać im włosy. Żołnierze francuscy i zmyli 
się ma Niemców d W mgnieniu oka rozpędzili 
:eh. Napadnięci przed ratuszem Francuzi zro­

bili użyte k z broni palnej. W  międzyczasie tłum 
Niemców ndat się do hotelu óomnitz i zdemo­
lował cale urządzenie. Również zdemolowano 
lokal redakcyi „Grenz-Zeilung**. O godzinie 12 
w rwie) z&stai podpalony hotel i Niemcy nie do­
puścili straży Ogniowej. Do godziny 12*30 owioń 
desięgnął pierwszego pjęira'. O godzinie 1-ej z jx~ 
w iły  sję wojska francuskie j opróżniły ulicę, 
prz; ozem straż ogniową mogła przystąpić do 
akoy; rabakow  ej. Wszystkie papiery i doRu- 
menty polskiego komisaryatu plebiscytowego 
spalona. Nie pozostało nic, roby możni było 
spalić lub zdemolować. Rcznichy uliczne trwa­
ły przez całą no«. Przypuszczać nałoży, że są 
ranni i zabici.

Zniżka cen w Ameryce, Anglii i Francyi.
Lyon. (FAT. Radio). Dzienniki ogłaszają w y­

wiady w sprawie obecnej zniżki cen w Stanach 
Zjednoczonych i Anglii i o wpływie tej zniżki 
na Francyę. , Journal" ogłasza oświadczenie 
opeyera. prezesa syndykatu giełdy i handlu. 
Powodem zniżki, powiedział Speyer, jest gwał­
towny spadek wartości dolara i funta sżterlingów. 
Zniżka cen bawełny, kawy oraz innych środków 
spożywczych jest tylko następstwem, zaś spadek 
wartości dolara i funta, który w przeciągu trzech 
ostatnich tygodni wynosi 33%, jesi po części 
wynikiem spekulacyi giełdowej. Spekulaeya ta 
ma swoje zrodło nie we Francyi, gdzie z po-

wodu ograniczonej produkcyi jest niemożłi sa, 
lecz za granicą. Speyer nie sądzi, aby cułe to 
gwałtowne wahnięcie dewiz angielskich i ame­
rykańskich pociągnęło za sobą zmniejszenie dro­
żyzny. Oczywiście, dudaje on, jest to jeden z 
etapów do osiągnięcia cen normalnych, lecz ni­
gdy gwaPowna zniżka, podobnie jak " w ąKowna 
zwyżka, nie utrzymują się długo. Jest zatem 
prawdopodobne, że wkrótce ustali się pewien 
kurs, kióry może stanowić podstawę dla przy­
szłości. Pewnem jest jednak, że zdążamy do po­
lepszenia się finansowej syiuacyl. (Skądinąd donoszą 
o przewidy ̂ anym we Francyi spadku cen żywności).

Ustawa spadkowa! dalsza dyskusya o szkolnictwie w Sejmie
Warszawa (PA T ) Na wczorajszem posiedzeniu ; datku Unifdsk o U zj many w ziemi. W byłym za- 

sejmu po odczytaniu jedynej intrepeiaeyi związ- borze pruskim uwolnione było od podatku dzi«- 
ku ludowo-narodoweigo o nadużyciach żamdarme i dzictwo po rodzicach. Podstawą obrad komisyi 
ryi potowej na Pomorzu i odesłaniu do komisyi j skarbowo-budżetowej był bardzo szczegółowy 
wojskowej, w pierwszem czytaniu ustawy w j program rządowy, w którym komisya poczyniła
sprawie poboru roczników 1895— 1902, przystą­
piono djo sprawozdania komisyi Skarbowo-bud­
żetowej o zmianie przepisów o opodatkowaniu, 
spadku i darowizn.

Poseł Loewemstein jako mć>wca w iększości ko­
m isyi zaznaczył na wstępie, że jest to pierwsza 
próba reformy w tym przedmiocie. W Polsce 
panował pod tym względem dotychczas cna.o«. 
,W byłym zulx>rzp auątryackim wolny był od po

liczno zmiany, awłolszcza w taryfie opodatkowa- 
j niia spadków i darowizn. Najwyższa stopa pro-
* centowa stosowana jest do spadków ponad 20 
! milionów 160%). Taryfa jest utożona według za-
1 sady progresywnoścl. Komisya ,'odzioiila słcv.l-' * 
j kobierców na 5 grap pokre'v ienstwa. Mówca v. v-
* ra ia  nadzieję, że reąd zachce ustawę tę sujso-
j wać względnie, gdyż obywatel nie jest or/.etlmio­

tam ck-sjiloatacyi, lecz narodową siłą nodatłrowii. |

Poseł Kowalczuk jako referent mniejszości ko­
misyi oświadcza, że w komisyi panowaia rozbię* 
żność tylko co do artykułu 51. a mianowicie 
większość komisyi skreśliła ton ustęp z projek­
tu rządow ego, według którego usta-wa miała być 
stosowana również wówczas, gdy spadkobierca 
zmarł w czasie od 1 stycznia 1916 roku a do dnia 
ogłoszenia ustawy nie zapadła decyzya władz 
skarbowych o należności podatku spadkowego.

Poseł Sieczkowski ostrzega przed nadaniem 
ustawie mocy obowiązującej \ -stecz, twierdząc, 
że ciężary, wynikające z u* na-wy spadną nie na 
większą własność, przeciwnie na mniejszą.

Poseł Moraczewiaki oświadcza się za wnios­
kiem nmiejszosici. W wydatkach sejm miał skłon 
ność do hojności. Powinien więc ueraiz uchwalić 
ustawę w brzmieniu rządów em, gdyż w ten spu ■ 
sób Tn-zysjK>rzy skarbowi państwa wiele milio­
nów dochodu. Prócz tego uchwała dzisiejsza bę­
dzie miarodajną dla całego szeregu ustaw po­
datkowych, które są obecnie w komisyi.

Wiceminister Rybarski .prosi o przyjęcie wnio­
sku mniejszości (rządowej red.) i zbija wywoay 
większość, komisyi twiei-dząc, że działanie u- 
stawy wstecz w tej fermie zachodzi w bardzo 
iwtielu wypadkach, np. przy odatkaich od zyisków 
wojennych.

Poseł Loewenstein przeman’ je. za wnioskiem 
większości koruisyi. Wniosek większości jest te­
go rodzaju, że L.stawa nie obejmowałaby w rów­
nej mierze wszystkiteh i  decydm.ałia w- chwili, w 
której ui'zędnik ziałdtiwtLł akt. la k a  nierówność 
narusza ziasade peumosc? prawnej, któaej nasze 
państwo zaiwdzięczającz swoje wskrzeszenie, nie 
powinno niozem naruszać.

Marszałek zarządza głosowianie nad popnawK? 
wejściem, praez drań i. Za popiewkę oświaderfl 
się 67 posłów przeciwko 51. Wobec tego popraw­
ka mniejszości komisyi została przyjęta Nastę­
pnie przyjęto ustawę ein bloc w drugiemr i trzc- 
cie.ni czytaniu. Izba uchwaliła r  zolucyę komi­
syi, 'weywającą i^ząd do najrychlejszego pi'zed- 
stawieniu: projekfeu ustawy uichwailającej .prawo 
krewnych bocznych od stopnia 5 począwszy do 
dziedziczenia hoz testamentu i o uchyleniu prze­
pisów ustaiwodaw-stiwa rosyjskiego, ustanannSają- 
cego ^wyjątki od pran> a Kaduki-, pi-zyshigują- 
cego skarbowi państwa Następnie itzba p rz„3z ł*  
do dłuższej dyskusyi nad sprawozdaniem komi­
syi o ustroju wda.dz szkolnych.

Poseł Smulikowski (PPS.) zaznacza, że oboję­
tność sejmu wobec faktn uczestniczenia tyłki* 
47% dzieci w  wieku szkolnym do szkoły jest nie­
pojęte. Gświiadozia. s<ię dalej przeciw szkole wy- 
zmaniuwej i w . tym względzie wypowiada się zs 
projektem minilstersbwa. P. Smulikowski wypo­
wiada się za przebudową wreszcie takiej szkoły 
(za gininneini koopeiatyiwiam. uczmiowskiemi), 
przeciw tfworzaniu kursów d'a nieukwałifikiowa- 
nyeh. co zdrniem jegc proponowane jest ze wzglę 
dóiw .partyjno-politycznych. Zaznaczia, że oergâ  
nizacye marodoiwe v. Gahcy? w&chodmej są rzą­
dem w rządzie i upraióaią porać r im ki '■„sobdatz- 
W  sprawie nadzoru szkolnego krytykuje system 
mianowania inspektorów. Atakuje dalej Radę 
szkolną galicyjską. Nic zgadza się też na to, by 
ciężary ponosiły w większości gminy, zamiast 
państwo. W  końcu składa imieniem PPS. rezoin* 
cyę wzywającą iząd, aby przedłożył w  pi«rwszem 
półrocza 1921 ustawę o pełnym ns.roju wlani 
szkolnych. Obecny projeKt jett niewystarczający

Poseł Pietrzycki (N. Z. R.) kryitiykuje działal­
ność min. ośwnaty. Upoviiacl& siię za szkołą wy- 
.maniuwą.

Poseł Wożniak '\SL.) źęda wprowadzenia i®* 
struktorów samorządów szkolnych. Min. nie u-
możJiwia współdziałanie społeczeństwa w sprs- 
w ie szkolnej. Nie uwzględniło projektu ustaiwy
0 orgamza/iyi szkół wypracowanego przez niail- 
czycielstwo. Mówca żąda szkoły dwnklasowej  ̂
udostępnienia nabywania; podi-ęcznlków nieaą* 
możnym dzieciom. Występuje przeciw oddiaiwn- 
niu minist. dyktatorskiej w ładzy w  sakolnictiwi^
1 żąda stv, orze.iia przv łx>ku ministerstwa inety* 
tucyi złożonej z fachowców „naczelnej rady wf* 
chowania” o charakterze nietylko doradcizytn* 
lecz decydującym. Motor a zgłasza wnioyek wzy­
wający rząd do natychmiastowego przedłożeni® 
projektu ustawy o naczelnej radzie wychowa* 
nia, o okręgowych szkołach i o nnierr -,e  ienW 
szkolnictwa bd władz administ acyjnych na #•* 
łym obszarze Polski. Następnie wnooi, by seji^ 
nad ustawą o tym cz.a sov em ustawodartsrwi®
;władz szkolnych przoszOcH do porządku dzien­
nego.

Poseł Thomas (Zj. Mieszflt.) \vystcpuje z P0" 
chwałą szkolnictwa w zaborze pruskim, żąd®
szkoły wyznaniowej. W  końcu zgłasza rezold- 
cyę, aby na okres przejściowy pozostawić w P 0" 
znaniu dep. oświaty.

Następne posiedzenie w e wtorek.

\



Stunor litt „OONltlC KKAKu W dKI" Sir. 7

4U t>zt. używan. wózków
skrzyniowych dla toru 760 
mm pojemn. ok. 1 33 m kub., 
^  zupełnie dobrym stanie, 
z tych 10 sztuk z hamulcem 
do przewozu żiemi lub Uamie- 
hia zaraz do sprzedauia Icco 
skład Kraków ofiaruje firma

Juliusz W eiss
przeds bud. dróg żelazn. i do­

staw dla kolejnictwa 1426 
*• Lw ow ift, u l. Potockiego 20. 
Telegramy: Railweiss Lwów

/BllBiOKO papiery reklama- 
^  cyjne .lana Golińskicgo. 
gmina Mogilany. Uczciwy zna­
lazca zechce odduć pod adre­
sem: Walenty Goliński, Pod­
górze, ul. Zamojskiego 42.1416

7BINAŁ piesek biaiy (pincze- 
*■ rek) ostrzyżony. Zualazca 
zechi-e go odnieść za nagrodą 
ewentualnie zawiadomić Szpi­
tal wojzkowy, ul. Wązka, Zie- 
ińska. 1417

PORTYERA żonatego bezdziet­
nego

BUCHALTERKI samodzielnej i 
MASZYNISTKI bieglej poszuku­

je natychmiast

Spółka autom obilow a „ M o to r1, 
K ra ków -D ębn lkl, Barska 12.

1399

Sieroty
po oficerze. Polaku, który po­
legł w wojnie światowej (ma­
tka zmarła w zeszłym mie­
siącu w szpitalu skutkiem 
wycieńczenia) zwracają siętą- 
6rogą do miłosierdzia i ofiar­
ności czytelników. Łaskawe 
datki, które umożliwią siero­
tom przelrwauie najcięż zych 
chwil po śmierci matki i do­
pomogą jednocześnie do kon­
tynuowania nauki szkolnej, 
przyjmuje Admin. Gońca dla 
„ C zw orga  sierót'1. 1244

©:©:©:©:©:©j©

NASIONA K0NICZ0W,
WYKI, ŁUBINU I SERADELLI

ważne ze względu na ich war> 
tość pastewną i nawozową

poleca po najprzystępniejszych cenach

1
1320Kraków, ulica Sławkowska 1.

S przeda ł hurtowna I detailiczna!

W IK TO R  S ED LA C ZEK
dawniej we Lwowie obecnie

K R A K Ó W , U L. W O L S K A  38
poleca po cenach konkurencyjnych: 

P łó tn a  białe na bieliznę i na prześcieradła bez szwu 
Zefiry, płóclanka, druki I o ifo rd y kolorowe 
Klot czarny na podszewki 
Materyaly na ubrania i suknie damskie 
PoAczochy dam skie i dla dzieci 
Skarpetki
Nici do szycia na szpulkach 
Sznurowadła czarne do bucików bardzo silne. 
Próbki posyłam za poprzedniem nadesłaniem 10 Mk., 
które zwracam, gdy mi próbki zostaną do 14 dni 

odesłane.
W y s y ła m  w szę d zie  do ca łej Polski za zaliczką przy 
nadesłaniu odpowiedniego zadatku razem z zamó­
wieniem. — K ółkom  ro ln ic zym , kupcom  i konsum om  

z n a c zn y  opust. 1419

S przeda ł hurtowna I detailiczna I

ZAKŁAD TAP I CERSK0- DEKORACYJNY

PIOTR PAŁKA
W Krakowie, ul. Floryańska 23 (wejście od ul. iw. Marka)
kupuje, sprzedaje i przyjmuje w komis meble, 
dywany, materace i inne dekoracye. — wykonuje 
wszelkie roboty w zakres zawodu wchodzące, tak 

w miejscu jak i na prowiucyi.
W ażne dla wyjeżdżających!

Jak w latach poprzednich tak i teraz przez czas 
wakacyjny przyjmuje wszelkie zlecenia t. j. prze­

róbki i uzupełnienia nowe.
W yk o n a n ie  sum ienne. Geny u m ia rko w a n e.

i1
M
i
§
%

S. Weissmann
Kraków Przemyśl

Radziwiłłowska 21 Mickiewicza 5

Hurtowna sprzedaż artykułów 
technicznych.

Szczeliwo różnych systemów
w płytach i warkoczach,

toczki ścierne oryginalne
klingertowe i asbestowe. u i z

Oleje mineralne i smary.

Technicy budowlani
z praktyką, możliwie obznajoinieni z budową 
zakładów sanitarnych potrzebni zaraz do Brze­
ścia. Podania udokumentowane z pouauieiu żą­
danej płacy nadsyłać do 30 maja pod adresem : 
Zygmunt Schnotale, Brześć Litewski, ul. 3-go 
maja 22, „Planta". 1290

Zadajcie tylko najlepszego mydła 
t o a l e t o w e g o  przetłuszczonego

r  ? E | K "
9 9 -

Z F A i „ MAGNOLI A
1179

ora* mydła toaletowa i „Liliowe mleczne**, 
„Ewa", „M agnolia", „Perfum eryjne", „ K o - 
sm os-M agnolla", zaw ieraj. 80% tłuszczu, 
pastę do  zębów  marka „Ewa", pastą d o  

p od łóg  marka „Ewa41.
R sp rszenta cya  n s M ałopoltkę i Śląsk C ie s zyń s k i:

A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

Z A W IA D O M IE N IE .

Zarząd Kursów Naukowych
A A  A T I  KRAKÓW, G rodzka
H A  I  U K H  L. 32, II. P iętro
zawiadamia P. T. Interesowanych, te w najbliższych 

dniach otwarte zostaną

Wakacyjne Kursa 
Repetytoryjne Zbiorowe

do terminu jesiennego br., a mianowicie: 1) Kurs gimua- 
zyalno-realny, 2) Kurs seminaryalny, 3) Kurs wydziałowy 

nauczycielski. Dła każdej z trzech grup osobno. 1406 
Na knrsa powyższe mogą być przyjęte osoby, które przy 
próbnym egzaminie wykażą odpowiednie przygotowanie. 
Wpisy przyjmuje oraz bliższych informacyi udziela kie­
rownik fachowy od 25 maja w kancel. kursów od 3—4 pop.

TANIE ŹRGDŁO ! TANIE ŹRODŁOI

FARBĘ >PALATYN <
poleca H. BiAŁOGÓRSKI, Łódź, Zielona 12.
Za zaliczeniem wysyłam w cenie Mk 10 za tuzin, koloro­

we: czarną, zieloną i granatową Mk 15. 1322
Jednocześnie polecam farbą rotacyjną.

K R Ó J I SZYCIE.”
Z powodu podrożenia robót krawieckich każda prakty 
czna pani musi w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szy­

cia sukien damskich i dziecięcych 1886
w Szkole kroju \ szycia „Józefina“ , ul. Długa 11. 

Kurs rozpocznie sią dnia 1 czerw ca b. r.

I
ł ł

u

Kraków, ul. Sławkowska 32
polipa do spriEdaly i natychmiastową dostawa

marki J t r r t t e '*  35-Bsebowf 
nurki „ l i t e "  2 0 -n k o w j  
marki „Fiat T ń “  3 0 -g a k n y  
marki „Graf S t i i f  2 M o w j  « ■  
marki „Praga" 30-asaimiu.

n  li! kuto mm gum.

HANDEL PRZYBÓRÓW SZEWSKICH l  KRAW IECKICH
M. ABRAHAMER, Kr&ków-Podgórze

uL Legionów (i-go maja) &
sprzedaje kołki i przędzę czarną szewską, kapsle i haki 
do bucików, politury do skór, wosk, maszynki do kapsli 
i haków, oraz wszelkiego rodzaju nici do szycia maszyno­
wego i ręcznego po  nader niskich cenach. Sprzedaż 

hurtowna i częściowa. 1407

DOM KOMISOWO-HANDLOWY 
„WRZOS**

Kraków , Krowoderska 7 1315
poleca P. T. Kółkom Rolniczym oraz Kapcom

HURTOWNĄ SPRZEDAŻ
towarów bławatnych, cajgów , zefirów, 
płócien białych, obuwia roboczego, 
skóry pod&szwowej i innych towarów 
odzieżow ych w wielkim  wyborze.

*
Ubrania
z własnych, w wielkim 
wyborze materyałów, 
jakoteż z powierzonych 
wykonują po cenach 
możliwie przystępnych

firma

Hojtasz 
i Wołkowicz

Kraków, Podwale 6.
Talifon 3346. 773

PIERWSZA KONCES. PRZEZ NAMIESTNICTWO

WYŻSZA SZKOŁA KROJU I SZYCIA 
J ó z e f y  Z a b ie ls k ie j,  Kraków, św. Krzyża 7

' otwiera d. _l-go czerwca dla Pań i Panienek umiejących 
szyć 1-miesięczny kurs kroju systemu Worth’a, dia nieumie- 

I jącyeh szyć 3-mlaslęczny na przystępnych warunkach. Zgło­
szenia codziennie od godz. 9—12 i od 3—6 1387
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INŻYNIEROWIE: KUMKO & NAHLIK
SKA Z O G R . POR.

W A R S ZA W A , S T O -K R Z Y S K A  Nr. 35. TE L . 189-45
polecają że składu:

TOKARNIE ŻELAZNE 1 - 3  metrów.
FREZFRKI UNIWERSALNE I POZIOME 

WIERTARKI SŁUPOWE I ŚCIENNE
PILNIKI, ŚWI9RY, NARZĘDZIA ŚLUSARSKIE i KOWALSKIE 

MOTORY f ARTYKUŁY TECHNICZNE
SZLIFIERKI do automat, ostrzenia pił traczowych 

TARCZE KAReCRUNDOWE i SZMIRGLOWE
FREZY tncuułowe, okrągłe i walcowe etc etc.

Dostawa wszelkiego rod28ju maszyn i obrabiarek do żelaza i drzewa.

K an to r g io w n y : W arszaw ? , śco-Krzyska 35, Tel. 189-45.

1366

S k ła d  g łó w n y : W arszaw a , P!. 
F ilie : ŁÓ D Ź , LW ÓW , W ILNO .

Y rzsc ft  K rzyży  3 ; 
A d res  tclecsr.:

Tel. 216-65. 
Seteha, Warszawa.
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„GONIEC KRAKOWSKI" Kr. T47.

Kto odstąpi (o tal j ZAPAŁKI
na skład apteczny w Podgórzu
przy ni. .Kaiwaryjskiej, Runku lub Lwowskiej,

Zgłoszenia , uprasza 3. Piętowski, Kraków,
\  '- . Garbarska 7. 1421

wagonami z czecho­
słowackiej fabryki

z pozwoleniem wywozu do Polski
o fe ru je

G. TH. ftADVANYI Produkta chemiczne
Wiedeń IX, W ahrRgerstr. 17. Telef. 17312.

Adres ela telegramów: Radzinyiburaiu Wlen. 1420

Związek kaflaizy „Spólnosć“
Spółka zer. z ogr. odp.

posiada na składzie piece Kaflowe krajowe i zagraniczne, 
wykonuje piece kaflowe, piece cukiernicze, w a jn j. posa­
dzki oraz wspelkie roboty w zakres ceramiki wchodzące 
tak w miejscu jak i na prowineyi. C eny u m iarkow ane. 14“0

Kraków Dz. XII, Dębniki, ul. Madalińskiego 2.
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we Lwowie, obecnie Kraków, ul. iśłna

dostarcza hurtownie:
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Artykuły kolon ilne, błav*atne i galanteryjne w wielkim 
wyborze, naczynia emaliowany i żelazne. Artykuły rol­
nicze ja k : sól potasową i kainit, nasiona, maszyny i na­

rzędzia rolnicze, koła i wozy gospodarskie. 1219

Przyjmuje oferty ua ziemniaki do sadzenia, nasiona roślin 
strączkowych, wyroby powroźnicze oraz gwoździe fabryczne-

Kupuje beczki ze smarów i olei mineralnych, beczki na oenzynę 
. oraz skóry wierzchnie i na podeszwy.
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B UR O  T E C H N  CZNE D L A  U R ZĄD ZEŃ  

M EC H A N IC ZN YC H  I Z D R O W O T N Y C H

Inż. W A C Ł A W  G Ą S IO R  i Ska
W  K R A K O W IE , U L  K AR M ELIC K A  14.

D Z IA Ł  r. PROJEKTUJĄ I W YKONUJĄ. OGRZEWANIA CENTRALNE WSZEL- 
= = = = =  KICH SYSTEMÓW ORAZ WODOCIĄGI, GAZOCIĄGI, SUSZNIE, PRAL­

NIE I T. P.
D Z IA Ł  U. DOSTARCZAJĄ: SILNIKÓW I WSZELKICH MASZYN DLA CEGIELŃ
" • 1------- f- ABRYK DACHÓWEK CEMENTOWYCH, BETONIARŃ, WAPIENNIKÓW,

KAMIENIOŁOMÓW G1PSIARŃ I T. P. 1181
D Z IA Ł  IB. DOSTBRCZAJĄ: MASZYN, APAR ATÓ W  I ARTYKUŁÓW  TECHNI- 
■■ y ~  CZNYCH I BUDOW LANYCH DLA RÓŻNYCH GAŁĘZI PR7EMYSŁH,

Polecam y znane ju ż  ze  swej dobroci i w  całym  
kraju świetnie w prow adzone

Pastę do obuwia I I  «
Czemidło
U l u r ł o l l r n  do czyszczenia motali, 
l i i j U C f K U  s2yb i luster f  J

Płyn do czyszczenia metali „W A W EL”
F a b ryk a  p rze tw o ró w  te ch n .-c h e m .

„ U r S U i ”  W arszawa, Chłodna, 29. Tei. 229 36.
Wyłączna sprzedaż: LeopoCd Sega ł, W arszaw a  

Leszno 18, To!. 133-24.
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Nauczyciele do szkół powszechnych
w b. Kongresówce i na Kresy

p o t r z e b n i  za raz .

Zgłaszać się ze świadectwami (minimum z 6 ki. szkoły średniej) 
do Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy i Opieki nad Wy* 
chodicami w Warszawie, Plac Warecki 8, Oddział dla Pracowni­

ków Umysłowych, Pokój Nr. 15, tel. 232-16. 5i£i
• •

j Ważne dla Kupców i Kółek rolniczych. 
ŚwCeiy transport nadszedł!

Płócienka, zefiry kolorowe i t. d. Poń­
czochy damskie i dziecinne czarne ‘ 
i biaYe oraz różne przybory do szycia. 

Sprzedaż li tylko hurtowna. 447
F* Wojas, Kraków, Łobzowska 12.!
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AKCYJNE TOWARZYSTWO BANKOWE I KANTORÓW WYMIANY „MERCUR".

OGŁOSZENIE.
Na podstawie uchwał powziętych przez naszych akcyonaryuszy na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu z dnia 17 maja 1920 

przyznaje się niniejszem posiadaczon -najdujących się w obiegu akcyi z mających się emitować nori wart. K 40,000.000 — sztok 100.000 
akcyi opiewających na właściciela, które od 1 stycznia 1920 r. mają prawo do dywidendy zarówno jak stare akcye na

sziuk 50.000 nowych akcyi Akcyjnego Towarzystwa Bankowego i Kantorów
Wymiany „Mercur44 po K 400’—  nom. wart.

prawo poboru w cenie po niem. aostr. K 780’—  za każdą nową akcyę 

doliczając 5% odsetek od kursu poborowego od 1 stycznia 1920 r. pod następującymi warunkami:

Na każde 4 akcye st ic przypada jedna nowa akcya.
Ułamki akcyi lub certyfikaty ua ułamki akcyi nie są wydawane.
Zgłoszenie prawa poboru ma nastąpić w  czasie

od 25 maja do włącznie 4 czerwca 1920 r.
\

podczas zwykłych godzin urzędowych:
w Akcymem Towarzystwie Banków m i Kantorów Wymiany „Mercur* we Wiedniu L, Wollzefle 1., jakoteż we Filiach w Bade- 

nie, Bernie, Czerniowcach, Czeskiej Kamienicy, Czeskiej Lipie, Cieplicach, Innsbrucku, Jabłońcu, Libercu, Litomierzj cacb, 
Meranie, Módlingu, Nowym Jiczynie, Pilznie, Pradze, Switawie, Szomperko, Wr. h< uatadzir, oraz w K r a k o w i e  i we 
L w o w i e ,

w Banka dla Handlu i Frzemysłu w Berlinie, Darmstadcie i Frankfurcie n. K,; 
w Szwajcarskim Banka Związkowym w Bazylei.

Do wykonania prawa poboru należy przedłożyć akcye ber. arkusza kuponowego oraz dwie równobrzmiące przez podającego 
podpisane konsygnacye, których formularze wydają instytucye przyjmujące zgłoszenia, poczem akcye po zaopatrzeniu ich pieczątką uwi­
daczniającą wykonanie prawa poboru zostaną zwrócone.

Równocześnie ze zgłoszeniem prawa poboru należy zapłacić za każdą mąiąca f!ę  pobrać nową akcję i. a. K 780 doliczając 
5n/o odsetek od kursu poborowego za czas od 1 stycznia 1920 do dnia zgłoszenia w  gotówce, na co bącią wydawane potwierdzenia.

Każdy akcyonaryusz, który nie wykona swego prawa poboru w  powyższym terminie w  sposób wyżej podany, traci prawo
poboru.

Nowe akcye będą wydawane od 1 października 1920 r. za zwrotem potwierdzenia na uskutecznioną zapłatę.
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Wiedeń, dnia 2Q maja 1920 r.

Akcyjne Towarzystwo bankowe i kantorów wymiany „Mercur“.
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Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydayóiazcj „Eiijfcz11 J. Konarski. — Redaktor odpowiedz. Włodz. Slzvciiazski — Dzuk. Ludowa Krakó*


